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Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

H r i łn e -z a n in * Z a  o g ło s z . p o b ie r a  s ię  o d  w ie rs z a  a u n . (7  
U g iU b Z U n id a 1 O  g r ., z a r s k la m y  n a  s t r . 4 - ła m . w  

w ia d o m o tc ia e h  p o to c z n y c h  3 0  g r . a a  p ie r w s z e j s t r . 5 0  g r . R a b a ta  
u d z ie la  s ię  p r z y  c s ę s te m  o g ła s z a n iu . .G ło s  W ą b rz e s k i* w y c h o d z i 
t r z y  r a z y  ty g o d n . 1 to : w  p o n ie d z ia łe k , 4 r o d ę  i p ią te k .  P rz y s a d o - 
w e m  ż o ią g a r u u  n a le tn o io i r a b a t u p a d a . D la  s p r a w  s p o r n y c h jo a t  
w ła ś c iw y  S ą d  w  W ą b rz e ź n ie . —  Z a  te r m in o w y d r u k , p r z e p is a n e  
m ie js c e o g ło s z e n ia a d m in is t ra c ja  n ie o d p o w ia d a . W y d a w n ic tw o  
z a s t r z e g a  s o b ie  p r a w o  n le p rz y ję c ia  o g ło s z e ń  b e z  p o d a n ia  p o w o d ó w
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NR. 136 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota dnia 17 listopada 1934 r.
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P r z e m ó w ie n ie  
M a r s z a łk a  P iłs u d s k ie g o  

z  1 9 2 0  r . ;

wykładnią ideową obozu 
państwowego

W dniu Święta Niepodległości słu­
chacze audycyj radj owych przeży- 
iwali podniosły moment. Oto Polskie 
Radjo miało doskonały pomysł przy­
pomnienia społeczeństwu słów, wy­
głoszonych dnia 11 stycznia 1920 roku 
przez Naczelnika Państwa i Naczel­
nego Wodza. Wygłosił je podówczas 
Józef Piłsudski w Lublinie z racji 
uroczystości uniwersyteckich.

Słowa te wypowiedziane przed 
niemal 15-tu laty, wtedy, kiedy je­
szcze nie ścichł szczęk oręża, kiedy 
armję polską czekały jeszcze ciężkie 

, . doznania walk o granice, zakończo­
nych walnem zwycięstwem — słowa 
te dziś brzmią jakby rewelacja. Do­
wodzą one bowiem owej genjalnej 
intuicji Wielkiego Budowniczego Pol­
ski, owego niezwykłego daru prze­
widywania przyszłości, jaki stanowi 
o genjuszu Wodza Narodu. W sło­
wach tych bowiem, które Józef Pił­
sudski wypowiedział w styczniu 1920 
roku, mieści się wszystko, co potem 
w ciągu 14-tu lat stało się w Polsce, 
jest w nich już zapowiedź i maja 
1926 roku i ukrócenia swawoli par­
tyjnej we wrześniu 1930 roku, jest 
w nich zapowiedź stworzenia wiel­
kiego obozu państwowego po rozgro­
mieniu oligarchji sejmowładczej i 
jest zapowiedź kierunku naszej po­
lityki zagranicznej, wyzwolonego z 
małości i małostkowości pogrobow- 
ców „ugody“, uważających wskrze­
szone państwo wciąż jeszcze za „kli-[ 
enta“ możnych ,protektorów".

Cóż bowiem wtedy Józef Piłsud­
ski powiedział społeczeństwu?

— Jednem z przekleństw — rzeki 
— naszego życia, jednem z prze­

kleństw naszego budownictwa państwo­

wego jest to, żeśmy się podzielili na 
kilka rodzajów Polaków^. Polaków 
przyzwyczajonych do życia według ob­

cych szablonów, według obcych, na­

rzuconych sposobów życia i metod po­

stępowania... J

Diagnoza ta trafiała w sedno rze­
czy i biczowała owo życie publiczne, 
jakie przed majem 1926 roku starała 
się ukształtować w Polsce garść lu­
dzi, przyzwyczajonych do „obcych 
szablonów" i gatunkujących Pola­
ków „na kilka rodzajów". Pamię­
tamy wszak te czasy, kiedy każdy z 
przywódców partyjnych miał przed 
oczyma „ideał" Polski, ukształtowa­
nej wedle barwy partyjnej, to „czer­
wonej" to „białej", to „zielonej , to 
„czarnej4. Pamiętamy ów krzykli­
wy i namiętny wyścig do mety wła­
dzy wszystkich tych nie kilku a kil­
kunastu „ rodzajów Polaków", owe 
koszmarne przetargi i kompromisy, 
ową deprawację życia publicznego, 
to skłębione i żądzą dygnitarstw dy­
szące środowisko, w którem tak

A m b a s a d o r R z e s z y
z ło ż y ł P . P r e z y d e n to w i l is ty  

u w ie r z y te ln ia ją c e
Warszawa. P. Prezydent R. P. 

przyjął na uroczystej audjencji no- 
womianowanego pierwszego ambasa­
dora Rzeszy niemieckiej przy rządzie 
polskim p. von Moltke. W czasie tej 
adjencji ambasador von Moltke wrę­
czył P. Prezydentowi listy uwierzy­
telniające.

Ambasador Lipski u kanelom
Hitlera

Adolf Hitler wygłosił do ambasa­
dora Lipskiego przemówienie, w któ- 
rem dał wyraz pragnieniu, by sto­
sunki polsko _ niemieckie układały 
się nadal na zasadach dobrego są­
siedztwa.

Z  R a d y  M in is t r ó w
skiego, z województwa kieleckiego 
oraz powiatów chrzanowskiego, bial­
skiego i żywieckiego z województwa 
krakowskiego; Dyrekcja Ceł w Poz­
naniu na obszar województwa po­
morskiego i poznańskiego oraz po­
wiatów wieluńskiego z województwa 
łódzkiego; Dyrekcja Ceł w Warsza­
wie na obszar miasta stołecznego 
Warszawy oraz województw wileń­
skiego, nowogrodzkiego, białostoc­
kiego, poleskiego, lubelskiego, war­
szawskiego, łódzkiego z wyjątkiem 
powiatów wieluńskiego oraz woje­
wództwa kieleckiego z wyjątkiem  
powiatów częstochowskiego, zawier­
ciańskiego i będzińskiego; Dyrekcja 
Ceł w Gdańsku na obszar W. M. Gdań-

Berlin. Kanclerz Hitler przyjął 
■na uroczystej audjencji nowomiano- 
wanego ambasadora R. P., Lipskiego 
który złożył listy uwierzytelniające 
go w nowym charakterze, przy kan­
clerzu i wodzu Rzeszy. Kanclerz

Warszawa. Rada Ministrów na 
posiedzeniu w dniu 13 bm. uchwaliła 
rozporządzenie o organizacji w za­
kresie działania okręgowych władz 
celnych drugiej instancji. Na pod­
stawie uchwalonego przez Radę Mi­
nistrów rozporządzenia okręgowemi 
władzami cełnemi drugiej instancji 
są dyrekcje ceł, a mianowicie Dy­
rekcja Ceł we Lwowie na obszar wo­
jewództwa lwowskiego, Stanisławów 
skiego, tarnopolskiego, wołyńskiego 
oraz krakowskiego z wyjątkiem po­
wiatów chrzanowskiego, bialskiego i 
żywieckiego; Dyrekcja Ceł w My­
słowicach na obszar województwa 
śląskiego oraz powiatów częstochow­
skiego, zawierciańskiego i będziń­

dobrze czuli się „nakręcacze kon- 
junktur" politycznych, od Korfante- 
gi i Witosa po Stanisława Grabskie­
go.

Już w styczniu 1920 roku Józef 
Piłsudski przewidział te orgje, gdy 
zwracał się do społeczeństwa ze sło­
wami:

— Uderzmy się w piersi! Czy 
mamy dość wewnętrznej siły? Czy ma­

my dość tej potęgi duszy? Czy mamy 
dość tej potęgi materjalnej, aby wy­

trzymać jeszcze te próby, które nas 
czekają? Przed Polską stoi wielkie 
pytanie: czy ma być państwem równo- 
rzędnem z wielkiemi potęgami świata, 
czy ma być państwem małem, potrze- 

bującem opieki możnych...

Czyż w tych słowach jakby w 
proroczem widzeniu nie widzimy za­
powiedzi przerwania niesamowitego 
widowiska przedmajowych czasów i

Ambasador von Moltke udał się 
na Zamek samochodem P. Prezyden­
ta w otoczeniu oddziału szwoleżerów. 
P. Prezydent przyjął ambasadora 
Rzeszy w towarzystwie p. min. Bec­
ka oraz członków swego domu cy­
wilnego i wojskowego.

działań, mających stworzyć zarówno 
materjalną bazę do przetrzymania 
kryzysu gospodarczego, jak też i ta­
kiej polityki zagranicznej, któraby 
wyzwoliła nas z „kompleksu małej 
wartości", z roli „klienta", człapią­
cego bezkrytycznie za każdym „pro­
tektorem".

Już w styczniu 1920 Józef Piłsudski 
uświadamiał sobie w całej pełni ko­
nieczność konsolidacji wewnętrznej 
w Polsce i stabilizacji rządu silnego 
i mającego wyraźną fizjognomję ide­
ową.

— Idzie — tłumaczył wtedy spo­

łeczeństwu — o ofiarę ciężką, idzie o 
ofiarę robioną dla siły całego narodu, 
idzie o ofiarę i umiejętność robienia 
wzajemnych ustępstw, idzie o ofiarę 
z tego, co ludziom być może i jest naj­

droższe, o ofiarę ze swoich przekonań 

i poglądów. Idzie o to, aby kraj nasz 

ska. W dalszym ciągu rozporządze­
nia ustala podział dyrekcyj na wy­
działy oraz kompetencje poszczegól­
nych wydziałów.

12 TYSIĘCY ZABITYCH.
Assumption. Według oficjal­

nych komunikatów, wojska para­
gwajskie zadały ciężką klęskę woj­
skom boliwijskim w północnej części 
prowincji Chaco. Straty armji boli­
wijskiej wynoszą 12.000 żołnierzy w 
zabitych, rannych i wziętych do nie­
woli. Armja paragwajska po od­
parciu niezwykle silnego ataku od­
działów boliwijskich zajęła nową li- 
nję obrony, ponosząc niewielkie 
straty.

REGULAMIN WYBORCZY 
DO WYDZIAŁÓW POWIATOWYCH

Warszawa. .W Dzienniku Urzę­
dowym ukazało się rozporządzenie 
Ministra Spraw Wewnętrznych w 
sprawie regulaminu wyborczego do 
wydziałów powiatowych i regulami­
nu wyborczego sołtyców i podsołty- 
sów, w województwach krakowskiem, 
Iwowskiem, stanisławowskiem, tar- 
nopolskiem, pomorskiem i poznań- 
skiem.

147—LETNI KSIĄŻE KRWI
Algier. Sidi Lahbib ben Maati, 

potomek królewskiej rodziny Alaui- 
tów, który zmarł niedawno w 'oazie 
Gueruane, w pobliżu Midelt, liczył 
147 lat. 

।

WYLEW RZEK.
Biało gród. Na terenie bana­

łu wrbaskiego wylały rzeki Bosna, 
Wrbas i Sana, zalewając znaczne te­
reny. Stan wody na rzece Bosna pod­
niósł się o 4 metry. Poziom wód pod­
nosi się o przeciętnie 12 do 14 cm. na 
godzinę na rzece Sanie. Bardzo po­
ważna sytuacja jest w Banialuce, 
gdzie w nocy woda zerwała duży 
most pontonowy.

zrozumiał, że swoboda to nie jest ka­

prys, że swoboda musi jednoczyć, mu­

si łączyć, musi rękę sąsiadom i prze­

ciwnikom podawać, musi umieć godzić 
sprzeczności, a nietylko przy swojem 

się upierać.

Oto wykładnia ideowa, którą w 
szereg lat potem podejmie i zreali­
zuje w czynie obóz państwowy. W  
miejsce ludzi, niezdolnych do „ofia­
ry ze swoich przekonań", w miejsce 
fetyszyzmu „swobody", pojmowanej 
jako prawo do swawoli i warcholenia 
— powstaje obóz twórczej pracy pań 
stwowej, obóz ponadpartyjny, a 
twardo przeciwstawiający się wskrze 
szaniu w wolnej Polsce przywar sta- 
roszlachetczyzny, rozbujałego indy­
widualizmu, jako „źrenicę wolności", 
traktującego — swobodę hamowania 
władzy w jej żmudnej drodze do 
mocarstwowej Polski.
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Skróty
Z KRAJU.

+  W  W a rs z a w ie z m a r ł ś p , g e n e ra ł J e rz y  

D o b ro d z ic k i , d o w ó d c a O k r, K o rp u s u  n r , I I . —  

L u b lin .

+  B e z ro b o c ie w  k ra ju  w z ro s ło  w  c ią g u  o -  

s ta tn ie g o  ty g o d n ia o 5 .2 2 5 o s ó b .

4 - P , M in is te r K o ś c ia łk o w s k i o d z n a c z o n y  

z o s ta ł W ie lk im  K rz y ż e m  O rd e ru L e o p o ld a I I .  

W rę c z e n ia k rz y ż a d o k o n a ł p o s e ł b e lg i js k i w ic e ­

h ra b ia D a v ig n o u .

+  W  P rz e m y ś lu z o s ta ł s tra c o n y s trz e le c  

p o d h a la ń s k i S ta n is ła w  S o d k a z a z b ro d n ię d e ­

z e rc j i i d w u k ro tn e g o z a b ó js tw a .

+  M in is te rs tw o O ś w ia ty p o s ta n o w iło , ż e  

f e r je z im o w e w  s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  i ś re d ­

n ic h  t rw a ć b ę d ą o d  2 2 g ru d n ia d o 1 5 s ty c z n ia .

+  W  B y d g o s z c z y p o p e łn ił w  o ry g in a ln y  

s p o s ó b s a m o b ó js tw o p o d o f ic e r F ra n c is z e k M i­

k o ła jc z y k , w y s a d z a ją c s ię z a p o m o c ą d y n a m i­

tu  w  p o w ie tr z e ,

+  N a d c h o d z ą c e j n ie d z ie l i o d b ę d z ie s ię o -  

i tw a rc ie l in ji k o le jo w e j P ło c k — S ie rp c .

+  D o G d y n i p rz y b y ł m in is te r R o ln ic tw a  

P o n ia to w s k i ,

Z ZAGRANICY.

+  P a p ie ż n a d łu ż s z e j a u d je n c j i p rz y ją ł  

k ró lo w ę —  w d o w ę b e lg i js k ą —  E lż b ie tę .

+  W ie lk a m g ia  n a d  A n g lją  i S z k o c ją  s p o ­

w o d o w a ła c a ły s z e re g k a ta s tro f k o m u n ik a c y j­

n y c h ; 4 o s o b y  z g in ę ły  —  k ilk a o d n io s ło r a n y .

+  G e n , G a rc ia p rz y w ó d c a p o w s ta ń c ó w  

m e k s y k a ń s k ic h z o s ta ł z a s tr z e lo n y p rz e z  w o jsk a  

r z ą d o w e .

+  W y s ła n e n a w y s z u k a n ie u n ie s io n y c h  

p rz e z w ic h ry  s ta tk ó w  ja p o ń s k ic h 3 h y d ro p la n y  

z a g in ę ły w ra z z 1 1 lu d ź m i z a ło g i .

+  N a d p o łu d n io w ą c z ę ś c ią F ilip in p rz e ­

s z e d ł o lb rz y m i ta jfu n . 2 0 ty s ię c y o s ó b  z o s ta ło  

b e z d a c h u  n a d  g ło w ą .

i _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

ZATWIERDZENIE FUNDACJI 

IM. HR. JAKÓBA POTOCKIEGO.

W a rsz a w a . D e c y z j  ą z d n ia  
3 0 -g o  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 4  r . p . m in is te r  
o p ie k a  s p o i , z a tw ie rd z i ł fu n d a c ję  p o d  
n a z w ą  „ F u n d a c ja  im . J a k ó b a  h r . P o ­
to c k ie g o ." F u n d a c ja  z o s ta ła  p o w o ła ­
n a  d o  ż y c ia  p rz e z  J a k ó b a  K s a w e re g o  
A le k sa n d ra  P o to c k ie g o , z m a r łe g o  d n .  
2 8  w rz e ś n ia 1 9 3 4 r . , k tó ry  w  te s ta ­
m e n c ie  p u b lic z n y m  z  d n . 2 2  w rz e ś n ia  
1 9 3 4  r . c a ły  s w ó j m a ją te k p rz e z n a ­
c z y ł n a  u tw o rz e n ie  in s ty tu c ji , k tó re j  
c e le m  w  m y ś l s ta tu tu , d o łą c z o n e g o  d o  
te s ta m e n tu , z a tw ie rd z o n e g o  p rz e z p .  
m in is tr a  o p ie k i s p o i , łą c z n ie z z a ­
tw ie rd z e n ie m  fu n d a c ji je s t n ie s ie n ie  
c ie rp ią c e j lu d z k o ś c i p o m o c y p rz e z  
p o p ie ra n ie ro z w o ju  s k u te c z n e j w a l­
k i z c h o ro b a m i z e s z c z e g ó ln e m  u -  
w z g lę d n ie n ie m  g ru ź l ic y i n o w o tw o ­

F e lje to n r a d jo w y

Uwaga kilometr 32
D u ż a o ś m io c y lin d ro w a m a sz y n a  

m k n ę ła  p ra w ie  b e z  s z m e ru  p o  id e a l-  
b ie g n ą c e j w z d łu ż s k a l is te g o p o łu d ­
n ie ró w n e j w y a s fa l to w a n e j s z o s ie  
n io w e g o  w y b rz e ż a  f r a n c u s k ie g o . N o c  
b y ła  b e z k s ię ż y c o w a , le c z  d u ż e r e f ­
le k to ry  m a s z y n y  ja s k ra w y m i s n o p a ­
m i ś iw ia te ł w rz y n a ły  s ię w  c ie m n o ś ć ,  
ś l iz g a ją c s ię to p o g ro ź n y c h w y s ię ­
k a c h  s k a ln y c h m ię d z y k tó re m i w iła  
s ię  d ro g a , to  k ła d ły  s ię m ię k k o  n a  
lś n ią c y m a s fa lc ie , b ie g n ą c n ie s tru ­
d z e n ie p rz e d m a sz y n ą  —  ja k  d .w a  
o g a ry  —  c ią g le  c z u jn e , z a w s z e g o to ­
w e  p a n a  s w e g o  o s tr z e c  c z y  to  p rz e d  
n a g łą ja k ą ś p rz e s z k o d ą , c z y in n ą  
m a sz y n ą ja d ą c ą  n a p rz e c iw .

P o c h y lo n y n a d  k ie ro w n ic ą s ie ­
d z ia ł m ło d y  c z ło w ie k  ś le d z ą c  b y s tro ,  
s z la k  o ś w ie t lo n y  r e f le k to ra m i. Z n a ł  
w id o c z n ie d ro g ę  d o s k o n a le , g d y ż  n ie  
z w a ln ia ją c te m p a m a s z y n y  b ra ł le ­
d w o  d o s tr z e g a ln y m  ru c h e m  k ie ro w ­
n ic y  n a jb a rd z ie j n a w e t io s tr e z a k rę ­
ty . T u ż k o ło n ie g o  s ie d z ia ła  m ło d a  
k o b ie ta , o c z y  je d n a k  n ie  z a c h w y c a ły  
s ię n ie sa m o w ity m  w p ro s t w id o k ie m  
g ro ź n y c h s z c z e lin  s k a ln y c h , u k a z u ­
ją c y c h  s ię c o c h w ila w p o to k a c h  
ś w ia te ł r e f le k to ró w  —  le c z  z  p e w n y m  

ró w  z ło ś l iw y c h . C e l te n  r e a l iz o w a n y  
b ę d z ie  w  m y ś l z a s a d  s z c z e g ó ło w o  p o ­
d a n y c h  w  a k c ie  i s ta tu c ie  fu n d a c y j­

n y m .

NIEUCHWYTNY MACZUGA

O d  d łu ż s z e g o c z a su  w ła d z e  p ro ­

w a d z ą  p o ś c ig  z a  n ie u c h w y tn y m  b a n ­
d y tą  M a c z u g ą , k tó ry  w ra z  z  to w a rz y ­
s z a m i g ra s u je  n a  te r e n ie p o w ia tó w  
ś ro d k o w o  —  m a ło p o lsk ic h  a  o s ta tn io  
ró w n ie ż  i w  p o w . p rz e w o rs k im .

O n e g d a j w ie c z o re m p o lic ja n c i  
n a tk n ę l i s ię  n a  m e n e z p ie c z n e g o b a n ­
d y tę  w  c h w il i, g d y  z  je d n y m  z to w a ­
r z y s z ó w  s z e d ł w  s tro n ę P rz e w o rs k a .  
W y w ią z a ła  s ię s tr z e la n in a , w  c z a s ie  
k tó re j to w a rz y s z M a c z u g i , K o ło d z ie j  
z o s ta ł z a b ity . M a c z u g a  z b ie g ł. G d y  
z n a la z ł s ię  p rz e d  d o m e m  s w e j p rz y ­
ja c ió łk i w m ie js c o w o ś c i K o z b o c z e  
o c z e k iw a ła  g o  ju z  ta m  p o lic ja , k tó ra  
u rz ą d z iła  n a  n ie g o  z a s a d z k ę . B a n d y ­
ta  je d n a k  s p o s tr z e g ł z d a le k a  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  i o s tr z e l iw u ją c  s ię  z n ik ­
n ą ł w  c ie m n o ś c ia c h .

POŁOŻYLI KAMIEŃ NA SZYNY.

S ta ro g a rd . W  d n iu  1 3  b m . n a  
l in j i k o le jo w e j T c z e w — C h o jn ic e  p o ­
m ię d z y  s ta c ja m i P iń c z y n — Z b le w o  n a  
k ró tk o  p rz e d  p rz e ja z d e m  p o c ią g u  p o ­
ś p ie s z n e g o  N r . 9 6 7  n ie z n a n i s p ra w c y  
p o d ło ż y li n a  to r k o le jo w y k a m ie ń  
w a g i o k o ło  7 0  k g . P o c ią g  p o ś p ie s z n y  
n r . 9 6 7 , p rz e je ż d ż a ją c y  p o m ię d z y  te -  
m i s ta c ja m i o  g o d z . 1 7 .4 5 p rz e je c h a ł  
b e z  w y p a d k u . W C h o jn ic a c h  s tw ie r ­
d z o n o  je d n a k , ż e u s z k o d z o n y  z o s ta ł  
p o p ie ln ik  p rz y  p a ro w o z ie . W  c z a s ie  
p rz e p ro w a d z o n y c h p o d P in c z y n e m  
d o c h o d z e ń  u s ta lo n o , ż e ró w n ie ż u -  
s z k o d z o n e  z o s ta ły  p o d k ła d y  i ś ru b y  
to ru  k o le jo w e g o . D a le j u s ta lo n o , ż e  
k a m ie ń  w y rz u c o n y  z o s ta ł p o  p rz e j ­
ś c iu  p a ro w o z u  p o m ię d z y  k o ła m i w a ­
g o n ó w  p o z a  to r k o le jo w y . S z c z ę ś l i­
w y m  z b ie g ie m  o k o lic z n o ś c i te n  ło b u ­
z e r sk i w y b ry k  n ie  p o c ią g n ą ł z a  s o b ą  
k a ta s tro fy  i n ie  s p o w o d o w a ł p rz e rw y  
iw  ru c h u . P o lic ja  p ro w a d z i e n e rg ic z ­
n e  d o c h o d z e n ia .

STATEK ZATONĄŁ Z 60 LUDŹMI.
T o k io . P a ro w ie c  ja p o ń s k i „ E i-  

ry n  M a ru ‘ " o  p o je m n o ś c i 3 5 0 0  to n , p o ­
s ia d a ją c y  n a  p o k ła d z ie 6 0 lu d z i z a ­
ło g i z a to n ą ł n a  m o rz u  J a p o ń s k ie m .

93 GÓRNIKÓW POLSKICH ZWOL­
NIONYCH W KOPALNI „COM-

MENTRY.“
Z a rz ą d k o p a ln i „ C o m m e n try "  

z w o ln i ł w  o s ta tn ic h  d n ia c h  9 3 g ó rn i ­
k ó w  P o la k ó w . K o n s u la t p o ls k i w  L y ­
o n ie z w ró c i ł s ię d o  z a rz ą d u  k o p a ln i
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ż a le m  ja k b y  s k ru c h ą  s p o c z y w a ły  n a  
c h m u rn e j tw a rz y  to w a rz y sz a .

K ilk a k ro tn ie u s ta je j p o ru s z a ły  
s ię w  b o le s n y m s k u rc z u w re s z c ie  
w y d a r ła  s ię z  m 'c h  ż a ło s n a  s k a rg a :

—  P o w ie d z  J a n k u  c z e m u  s ię  g n ie ­
w a s z o d  s a m e j M a rs y lj i s ło w e m  s ię  
d o  m n ie  n ie  o d e z w a łe ś !

K ie ro w c a n ie c ie rp l iw ie d o tk n ą ł  
e k s c e la to ra i m a s z y n a s k o c z y ła  
w p rz ó d  w  g w a łto w n y m  s u s ie o c ie ra ­
ją c  s ię p ra w ie  b ło tn ik ie m  o b e to n o -  
n ą  b a r je rę  o d g ra n ic z a ją c ą s z o s ę o d  

k ilk u se tm e tro w e j p rz e p a ś c i .
—  D la c z e g o , d la c z e g o ?  —  s y k n ą ł  

h a m u ją c  g n ie w  —  d la c z e g o  w ła ś c iw ie  
k a z a łe ś w m o n to w a ć te n o d b io rn ik  
r a d jo w y  w  m a s z y n ę , w ie sz p rz e c ie ż  
d o s k o n a le  ż e  r a d  ja  n ie -c ie rp ię i n ie -  
z n o s z ę !

—  C h c ia ła m  c z ro b ić J a n k u n ie ­
s p o d z ia n k ę , n ie  w ie d z ia ła m , ż e  a ż  ta k  
n ie lu b is z m u z y k i —  u s p ra w ie d l iw ia ­
ła s ię k o b ie ta  a  w  o c z a c h  je j p o k a ­
z a ły  s ię  d u ż e  łz y .

—  N a le ż a ło w ię c ' w p a k o w a ć w  
m a sz y n ę fo r te p ia n , o rk ie s tr ę , h a r -  
m o n ję , ja z z -b a n d  —  w o g ó le w s z y s t­
k ie  in s tru m e n ty , ja k ie w  M a rsy lji  
d o s ta ć m o ż n a . Z r a d  je m  b y łb y to  
w s p a n ia ły k o m p le t —  w y b u c h n ą ł  
k ie ro w c a . K o b ie ta  n ie  o d p o w ie d z ia ­
ła , le c z p o ś w ie ż y c h je j p o lic z k a c h

TERMINY 

PŁATNOŚCI PODATKÓW.
O g ło s z o n e ś w ie ż o p rz e p is y w y k o n a w c z e o  

o rd y n a c j i p o d a tk o w e j , z a w a r te  w  ro z p o rz ą d z e ­

n iu  M in is tra S k a rb u  z 1 9  w rz e ś n ia 1 9 3 4  r . p o z .  

8 2 1 D z . U . u s ta la ją  w  § 8 2  n a s tę p u ją c e  te rm in y  

p ła tn o ś c i ró ż n y c h  ro d z a i p o d a tk ó w :

Podatek gruntowy.

I . r a ta —  d o  d n ia  3 0  k w ie tn ia

I I , r a ta  —  d o  d n ia 3 0  l is to p a d a .

Podatek od nieruchomości w gminach miejskich 

oraz od niektórych budynków w gminach 

wiejskich

I .  r a ta  —  d o  d n ia  3 0  k w ie tn ia

I I .  r a ta  —  d o  d n ia 3 1 l ip c a

I I I .  r a ta  —  d o  d n ia  3 1 p a ź d z ie rn ik a

IV . r a ta  —  d o  d n ia 3 1 s ty c z n ia  n a s tę p n e g o  

r o k u .

Podatek od lokali.

V . r a ta  —  d o  d n ia  3 0  k w ie tn ia

V I. r a ta  —  d o  d n ia 3 1 l ip c a

V II . r a ta  —  d o  d n ia 3 1 p a ź d z ie rn ik a

IV . r a ta  —  d o  d n ia 3 1 s ty c z n ia  n a s tę p n e g o  

ro k u .

Podatek od placów budowlanych

I . r a ta  —  d o  d n ia 3 0  k w ie tn ia

I I  . r a ta  —  d o  d n ia 3 1 l ip c a

I I I  . r a ta  —  d o d n ia  3 1 p a ź d z ie rn ik a

IV . r a ta  —  d o  d n ia 3 1 s ty c z n ia  n a s tę p n e g o  

ro k u .

Podatek przemysłowy od obrotu.

a ) p o d a te k te n  m a b y ć z a p ła c o n y  d o d n ia  

3 1 -g o  m a ja ;

b ) z a lic z k i k w a r ta ln e n a p o c z e t p o d a tk u  

p rz e m y s ło w e g o  o d o b ro tu  m a ją b y ć z a p ła c o n e :

z a I . k w a r ta ł —  d o d n ia 1 5 c z e rw c a

z a I I . k w a r ta ł —  d o  d n ia 1 5 s ie rp n ia

z a I I I k w a rta ł —  d o d n ia 1 5 p a ź d z ie rn ik a  

z a IV . k w a r ta ł —  d o  1 5 lu te g o  n a s t . ro k u .

Podatek dochodowy

A. O  i le  c h o d z i o d z ia ł I , to :

a ) p o d a te k  te n m a b y ć z a p ła c o n y d o d n ia  

1 5 w rz e śn ia ;

b ) p rz e d p ła ty  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  D z ia -  

o u d z ie le n ie z w o ln io n y m g ó rn ik o m  
z a p o m ó g , w z g lę d n ie  o  p o k ry c ie  k o s z ­
tó w  ic h  p o d ró ż y  d o  k ra ju .

p o c z ę ły  s p ły w a ć łz y , k tó ry c h m im o  
| z a c iś n ię ty c h  p o w ie k  p o w s trz y m a ć  n ie  
m o g ła .

N a g le m a s z y n a z g rz y tn ę ła p rz e ­
r a ź liw ie h a m u lc a m i i s ta n ę ła ta k  

i g w a łto w n ie , ż e p a s a ż e rk a g ło w ą u -  
,d e rz y ła o  p rz e d n ią  s z y b ę .

; K o b ie ta  o tw a r ła  s z e ro k o  o c z y , p o  
J e ż e m p rz e ta r ła  je  k ilk a k ro tn ie  le c z  
i k u  z d u m ie n iu  s w e m u  n ie  m o g ła  z o b a -  
ic z y ć to w a rz y sz a . C z a rn a p ła c h ta  
c ie m n o ś c i z a k ry ła n ie ty lk o m a s z y n ę  
le c z w s z y s tk o  w o k ó ł.

—  C o  s ię  s ta ło  J a n k u ?  —  z a p y ta ­
ła  t rw o ż liw ie .

—  Ś w ia t ła  z g a s ły  —  o d p a r ł k ró t- . 
k o , p o c z e m w y s z e d łs z y  z m a s z y n y  
p o c z ą ł c o ś m a n ip u lo w a ć p o d m a sk ą  
m o to ru . P ra c o w a ł d o s y ć  d łu g o , le c z  
m im o w y s iłk ó w  ś w ia t ła n ie z a p a li ły  
s ię . Z n ie c h ę c o n y s ia d ł z n o w u  p rz y  
k ie ro w n ic y  i ła g o d n y m ju ż g ło s e m  
p rz e m ó w ił d o  s w e j to w a rz y s z k i :

M a m y  je s z c z e  t r z y  k ilo m e try , d o  
n a jb liż sz e j s ta c ji b e n z y n o w e j, g d z ie  
je s t m e c h a n ik , k tó ry  ś w ia tło  p rz y ­
p ro w a d z i d o  p o rz ą d k u ; Z n a m  d ro g ę  
d o s k o n a le , w ię c je ś li s ię I r e n k o  n ie  
b o is z  p o ja d ę  p o  c ie m k u .

—  Z  to b ą  J a n k u  b a ć  s ię ! z a w o ła ła  

z w y rz u te m  —

—  M a m  z re sz tą  k ie sz o n k o w ą  la m p

Obligacje 6 proe. Pożyczki Narodowej
N IE  M O G Ą  S Ł U Ż Y Ć  J A K O  W Y M IA N A  D O T Y C H C Z A S O W Y C H  

Z A B E Z P IE C Z E Ń

C e le m  u m o ż liw ie n ia d e p o n e n to m  
z m ia n y  s u m  g o tó w k o w y c h z ło ż o n y c h  
ty tu łe m  k a u c j i i w a d jó w  n a  o b lig a c je  
6  p ro c . P o ż y c z k i N a ro d o w e j, b ta ro -  
s tw o G ro d z k ie Ł ó d z k ie p o d a je d o  
w ia d o m o śc i t r e ś ć p o n iż s z e g o  o k ó ln ik a  
M in is te r s tw a  S k a rb u :

W  r a z ie t rw a n ia  u m o w y  o b lig a c je  
6  p ro c . P o ż y c z k i N a ro d o w e j n ie  m o g ą  
s łu ż y ć ja k o w y m ia n a d o ty c h c z a s o ­
w y c h  z a b e z p ie c z e ń z ło ż o n y c h w  in -

n y c h  p a p ie ra c h  w a r to ś c io w y c h , w z g lę ­
d n ie  w  g o tó w c e z ło ż o n e j p o  d z ie ń  2 8  
w rz e śn ia 1 9 3 3  r . t j . d o  c z a su  o tw a rc ia  
s u b s k ry p c j i 6  p ro c . P o ż y c z k i N a ro d o -  

w e i -
N a to m ia s t z a b e z p ie c z e n ia g o tó w ­

k o w e z ło ż o n e p o c z ą w s z y  o d d n ia 2 8  
w rz e śn ia 1 9 3 3 r . m o g ą s łu ż y ć ja k o  
w y m ia n a  n a  o b lig a c je  6  p o rc . P o ż y c z ­
k i N a ro d o w e j.
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łu L , k tó re n a le ż ą s ię w  w y s o k o ś c i p o ło w y  

k w o ty , ja k a p rz y p a d a o d z e z n a n e g o d o c h o d u .  

! p o w in n y b y ć u is z c z o n e ;

p rz e z  o s o b y  i iz y c z n e  —  d o  d n ia  1 m a rc a  ro ­

k u  p o d a tk o w e g o ,

p rz e z o s o b y p ra w n e —  d o d n ia 1 c z e rw c a  

ro k u  p o d a tk o w e g o .

B . O  i le c h o d z i o  D z ia ł I I , to :

a  ) z a p ła ta r a t z ty tu łu ró ż n ic y m a n a ­

s tą p ić :

I I  r a ta  —  d o  d n ia 1 5 k w ie tn ia

I I  r a ta —  d o d n ia 1 5 c z e rw c a

I I  I r a ta  —  d o  d n ia 1 5 w rz e ś n ia

I  V  r a ta —  d o d n ia 1 5 g ru d n ia .

b ) O d u p o s a ż e ń s łu ż b o w y c h , e m e ry tu r i  

w y n a g ro d z e ń z a n a je m n ą p ra c ę p o d a te k d o ­

c h o d o w y p o w in ie n b y ć u is z c z o n y w  te rm in ie  

7 d n i p o u p ły w ie m ie s ią c a k a le n d a rz o w e g o , w  

k tó ry m  n a s tą p iJ a w y p ła ta p rz e z s łu ż b o d a w c ę .

O s o b y o b o w ią z a n e d o s k ła d a n ia z e z n a ń o  

d o c h o d z ie , k tó re w  w y z n a c z o n y m  te rm in ie z e ­

z n a ń  n ie  z ło ż ą , p o w in n y  w  te rm in ie  p o d  A . u iś ­

c ić p o ło w ę p o d a tk u , w y m ie rz o n e g o  z a p o p rz e d ­

n i ro k  p o d a tk o w y .

Nadzwyczajny podatek od niektórych zajęć 

zawodowych.

T e n  p o d a te k  m a b y ć u is z c z o n y  w  te rm in a c h  

c z y li łą c z n ie  k w o ty  6 z i 5 0 g ro s z y  z a 1 e g z .  

p ła tn o ś c i p o d a tk u d o c h o d o w e g o , ja k w y ż e j  

p o d  A .

Podatek wojskowy.

O  i le p o d a te k  w o js k o w y p o b ie ra n y je s t w  

fo rm ie d o d a tk u  d o c h o d o w e g o , p o w in ie n  b y ć u -  

is z c z o n y w te rm in a c h p ła tn o ś c i p o d a tk u d o ­

c h o d o w e g o ja k w y ż e j p o d  A ).

KUW .AibjfeiW U

0 D S 1 A W A  T Y T O N IU . O b e c n ie ro z p o c z ę ­
ła s ię o d s ta w a ty to n iu J e d n a k o ty m  ro k u  
n ie je d e n  p ie n ta lo r o ę d z ie b a rd z o  ro z c z a ro w a n y ,  
g d y ż z p o w o d u m g ie ł p a n u ją c y c h  w  ty m  ro k u  
n a  ty to n iu  o s ia d ła  p ie ś ń . J e ż e l i k o m is ja  o d b io r ­
c z a p le śń  z a u w a ż y , to  ty to ń  z a l ic z y d o n iż s z e j  
k la s y , lu b w o g o le m e p rz y jm ie ty m  ro k u  
z d a rz a s ię te ż a u ż o  k ra d z ie ż y  ty to n iu , z ło d z ie je  
k ra d n ą ty to ń n a w e t c e n tn a ra m i, w id o c z n ie  
c h c ą s o b ie p rz y g o to w a ć z a p a s n a  c a łą z im ę d o  
p a le n ia . W  s to g u  ro ln ik a K o lw a s z e w s k ie g o w  
U rz e c h ó w k u z n a le z io n o 1 6 k g . ty to n iu  u k ry te ­
g o G d y  b ry g a d a io tn a  ta k ie g o  a m a to ra ty to n iu  
p rz y ła p ie , to b ę d z ie s ię m ia ł z p y z n a . T y to ń  
b ę d z ie d o d ro g o k o s z to w a ł.

k ę , p o w ie s z ę  ją  n a  c h ło d n ic y  i ja k o ś  
p rz e c ie ż d o s ta c j i d o c ią g n ie m y  —  
r z u c ił ju ż  te r a z  w e so ło .

P o  c h w il i m a sz y n a ru s z y ła  z ra z u  
w o ln o , p o te m  c o ra z s z y b c ie j , d ro g a  
tu  b o w ie m  b y ła  z u p e łn ie  p ro s ta .

I r e n a  z a d o w o lo n a  iż  to w a rz y s z  je j  
p rz e s ta ł  s ię  g n ie w a ć  w y c ią g n ę ła  p rz e d  
s ie b ie  r ę c e  i n a g le  p a lc e  je j d o tk n ę ły  
ja lk ie g o ś g u z ic z k a . D o tk n ę ła g o , p o ­
te m  p rz e k rę c i ła i n a g le z o d b io rn ik a  
u m ie sz c z o n e g o  w  ty ln e j ś c ia n ie  m a ­
s z y n y  ro z le g ł s ię  d o n o ś n y  g ło s :

—  U w a g a ! A u to m o b il iś c i u w a g a .  
K ilo m e tr 3 2 -g i n a  d ro d z e  M a rs y lja  —  
M a r to q u e ! W s k u te k o b s u n ię c ia s ię  
s k a ły  m o s te k  n a 3 2 -g im k ilo m e trz e  
ru n ą ł w  p rz e p a ś ć . U w a g a  a u to m o b i ­

l iś c i! U w a g a !
J e d e n  g w a łto w n y  ru c h  n o g i n a  h a ­

m u le c  i m a s z y n a  s ta n ę ła . J a n  s z y b k o  
o p u ś c i ł s w o je m ie js c e i c h w y c iw s z y  
la m p k ę  w is z ą c ą  n a  c h ło d n ic y  p o b ie g ł  
z n ią  w p rz ó d  i w k ró tc e z n ik n ą ł z a  
z a k rę te m . P o  c h w il i p o w ró c i ł z z ia n y  
i w id z ą c  I r e n ę s to ją c ą  k o ło  m a s z y n y  
n a  d ro d z e , p o rw a ł ją  w  o b ję c ia  i p o ­
c z ą ł tw a rz  je j o k ry w a ć  p o c a łu n k a m i^

W re s z c ie  p rz y c is n ą w s z y  je j g ło w ę  
d o  p ie r s i w y s z e p ta ł :

—  T w o je  r a d  jo I ru ś n a s  o c a l iło !  
P ó ł k ilo m e tra  p rz e d  n a m i p rz e p a ś ć  —  
n ie  z d ą ż y łb y m  m a s z y n y  z a tr z y m a ć !
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Jakie straty wyrządziła powódź
O lb rzy m ia p o w ó d ź teg o ro czn a  w y ­

rząd z iła n ieb licza ln e s tra ty w śró d  
w szy stk ich g a łęzi ży c ia g o sp o d arcze­
g o , z k tó ry ch n a jw ięce j u c ie rp ia ło  
ro ln ic tw o . P o d  n ap o rem  w ó d  p o ła p o ­
k ry ły s ię w arstw am i m u łu i k am ien i, 
d o m ostw a zo sta ły zn ies io n e p rzez la ­
le , a d ro g i, k o le je i m o sty zb u rzo n e.  
O d restau ro w an ie teg o w szy stk ieg o ,  
o raz zao p iek o w an ie  s ię 1 0 0 .0 0 0 o só b , 
zn a jd u jącem i s ię b ez d ach u n ad g ło ­
w ą p rzez o k res k ilk u m ies ięczn y aż  
d o n o w y ch zb io ró w  p o c iąg a za so b ą  
p o św ięcen ia w ie lu m iljo n ó w , k tó re  
m u szą b y ć zn a lez io ne w b u d żec ie  
p ań stw o w y m . P o za tem i n iesp o d z ie -  
w an em i w y d a tk am i, czek a ją g o s tra ­
ty p o śred n ie , w y n ik łe z n iem o żn o śc i 
śc iąg n ięcia p o d a tk ó w  i u zy sk an ia in ­
n y ch  d o ch o dó w  o d lu d n o śc i d o tk n ię ­
te j p o w o d z ią .

Z aab so rbo w an e tem i k ło p o tam i, o b ­
c iążo n e zn aczn em i n iesp o d z iew an e-  
m i w y d a tk am i p o w o d z io w em i P ań ­
s tw o n ie m o że n a sw e b ark i ca łk o w i­
c ie w ziąć d o d a tk o w y  c iężar. P o trzeb ­
n y ch w ięc śro d k ó w m u si d o starczy ć  
sam o p o m o c  sp o łeczn a . O g ó ł sp o łeczeń ­
s tw a w  im ię so lid a rn o śc i n aro d o w ej, 
w  im ię in te resu  w sp ó ln eg o P ań stw a i 
w  im ię zw y k ły ch u czu ć lu d zk ich —  
ten o g ó ł, k tó reg o n ie d o tk n ęła k lęsk a  
i k tó ry m im o  c iężk ich czasó w  i p o w ­
szech n eg o zb ied zen ia , m u si jed n ak  
zd ob y ć s ię n a o fia rn o ść . Jed n o razo w y  
ru ch  o fia rn o śc i za is tn ia ł, k tó ry  jed n ak  
n ie je s t d o sta teczn y . A k cja zb ie ran ia  
fu n d uszó w  i o p o d a tk o w an ia ca łeg o  
sp o łeczeń stw a je st p o d ję ta sy s tem a-

k i o fia r w  g o tó w ce o raz w n a tu rze . 
Z azn aczy ć n a leży , że n ie u w zg lęd n io ­
n o w  p o w y ższem  zes taw ien iu k o sz ­
tó w tran sp o rtu , m ag azy n o w an ia , p o ­
m o cy  O fia ro m  P o w o d z i W o jew ó d z tw a  
p rzek ro czą 5 .0 0 0 .0 0 0 z ł.

D ziała ln ość K o m ite tu W o jew ó d z ­
k ieg o K rak o w sk ieg o p rzed staw ia s ię  
w  p racach  p o szczeg ó ln y ch sek cy j. S e ­
k c ja ap ro w izacy jn a  o b e jm u je . sp raw y  
d o starczan ia ap ro w izac ji lu d n ośc i.  
C y fro w o sek cja m iała zap o trzeb o w a ­
n ie n a  czas o d 1 5 s ie rp n ia d o 1 5 w rze ­
śn ia :

m ąk i ży tn ie j razem  
m ąk i p y tl. razem  
ja rzy n y tw ard e j razem  3 2 5 .5 0 0  
tłu szczu razem  
z iem n iak ó w  razem  
cu k ru razem  
k aw y k o n se rw o w ej

razem
so li jad a lne j razem

S ek cja F in an so w a p ro w ad z i ak c ję  
zb ió rk o w ą za p o śred n ic tw em  z rzeszeń  
in sty tu cy j sp o łeczn y ch , zaw o d o w y ch ,  
sam o rząd ó w o raz za p o śred n ic tw em

5 4 2 .5 0 0
4 0 6 .8 7 5

1 0 3 .0 7 5
1 .4 1 0 .5 0 0

2 6 .8 5 8

1 .0 8 5 .0 0 0
6 5 .1 0 0

k g  
k g  
k g  
k g  
k g  

k g

k g  
k g

k o śc io łó w . W p ły w y  w y n io sły  d o d n ia  
1 . 8 . o g ó łem  3 9 5 .5 1 4 ,6 6 z ł.

S ek c ja in w en ta rzo w e - zas iłk o w a  
o p iek u je s ię in w en ta rzem  i zas iew a ­
m i. K rak o w sk a  Izb a R o ln icza s tan o ­
w iąca sk ład  sek c ji zw ró c iła s ię d o  
w szy stk ich  Izb , ab y p rzy ję ły o p iek ę  
n ad p o szczeg ó lnem i p o w ia tam i b ar ­
d z ie j p o szk o d o w an em u

W  u d z ia le P o m o rsk ie j Izb ie R o ln i­
czej p rzy p ad ł p o w iat N o w osąd eck i.

S ek c ja o d b u d o w y s tw o rzy ła , b ry ­
g ad y , m ające p rzep ro w ad z ić o szaco ­
w an ie s tra t.

S ek c ja san ita rn a , rek ru tu jąca s ię z  
cz łon k ó w  d ru ży n ra to w n iczy ch P o l­
sk ieg o C zerw o n eg o K rzy ża, o raz 1 2  
lek a rzy  d o sta rcza o p iek ę lek arsk ą.

W reszc ie sek cja p ro p ag an d y , k tó ­
ra  o d p ie rw szy ch  d n i p o w stan ia K o ­
m itetu ro zw in ę ła d z ia ła ln o ść .

Z w y m ien io n y ch sek cy j jed n a  
ap ro w izacy jn a p ro w ad z iła ak c ję ro z ­
d z ie lczą w  W o jew ó d zk im K o m itec ie . 
P ie rw sze tran sp o rty m ąk i, ch leb a , tłu ­
szczó w , w ęd lin , z iem n iak ó w  i ja rzy n  
w  ilo ści 1 .3 3 0 .0 0 0 k g  ro zd z ie lo n o m ię ­
d zy 1 1 P o w ia to w y ch K o m ite tó w P o ­
m o cy O fia ro m P o w o d z i W o jew ó d z ­
tw a K rak o w sk ieg o .

iawiiuenie broni w wake o ujieie Wisły
Piętnasty rok istnienia Wolnego Miasta Gdańska

D n ia 1 5 lis top ad a b r, m in ę ło , ju ż cz te r- ko prywatnie, ale i w stosunkach z władzami 

n aście la t o d o w ej ch w ili, k iedy to w ro k u gaańskemi. Zawarty w styczniu br. pakt 

1 9 2 0 p u łk o w nik an g ie lsk i S tru tt p ro k lam o w ał 

u ro czy śc ie w im ien iu K o alic ji i w  im ien iu za ­

m ian o w an eg o św ieżo W y so k ieg o K o m isa rza

o

! nieagresji z Niemcami i zawarcie następnie 

traktatu handlowego polsko — niemieckiego, 

przyczyniło się do dalszego unormowana sto-

ty czn ie .

T ak i ce l w łaśn ie  p o staw ił p rzed  so ­
b ą O g ó ln o - P o lsk i K o m ite t P o m o cy  
O fiaro m  P o w o d z i, k tó ry  p o d ją ł o d p o ­
w ied z ia ln e zad an ia  u ra to w an ia o d  n ę ­
d zy i śm ie rc i w ie lo ty s ięczn y ch rzesz  
p o w o d z ian . Z n a jd u jąc ca łk o w ite p o ­
p arc ie w e w szy stk ich sfe rach sp o łe ­
czeń stw a g ro m adz i w ie lk ie fu n d u sze  
i cen n e p ro d u k ty , czu w ając ró w n o ­
cześn ie n ad ich n a leży tem zu ży tk o ­
w an iem . W  p o ro zu m ien iu  s ię z p rzed ­
s taw ic ie lam i w szy stk ich sfe r g o sp o ­
d arczy ch , sp o łeczn y ch i zaw o d o w y ch  
p rzy ją ł O g o ln o - P o lsk i K o m ite t w y ­
ty czn e n o rm y d o b ro w o ln eg o o p o d a t­
k o w an ia o b y w ateli, ażeb y to m in i­
m u m  p o k ry c ia p o trzeb p o w o d z ian  
u zy sk ać .

A b y m ó c in fo rm o w ać o sw e j d z ia ­
ła ln o śc i sp o łeczeń stw o , k tó re to w łaś ­
n ie je s t n a jw ięce j za in te reso w an e , 
czu je s ię O g o ln o - P o lsk i K o m ite t P . 
O . P . w  o b o w iązk u w y d aw ać w łasn y  
b iu le ty n , k tó ryb y o d zw ie rc iad la ł ca ­
ło k sz ta łt d z iała ln o śc i i b y ł łączn ik iem  
m ięd zy  n im , a k o m ite tam i, o raz o rg a ­
n izac jam i sp o łecznem i. B iu le ty n  tak i 
zap o zn a je w szy stk ich o ro zm iarach  
ak c ji i je j p o stęp ach .

utworzenie przy ujściu polskiej Wisły, do Bał­

tyku Wolnego Miasta Gdańska.

Z lą cn w ilą d o p ie ro , p o d w p ły w em  in ten ­

sy w n e j w sp ó łp racy g o sp o d arcze j z o d ro d zo n ą  

d o lsk ą , d z ięk i m . i. u ła tw io n e j k o m u nik acji ze  

śro d o w isk am i F o lsk iem i, z d o zn an iem , W ar­

szaw y , K rak o w em  —  stary Gdańsk stal się po­

nownie wielkiem i zamożnem miastem, wracają t 

cio swej dominującej roli, jednego z przodują­

cych portów na baityku. Gay inne porty wal­

czyły z trudnościami gospoaarczenu, Gdansk 

bogacił się i z roku na rok nabierał znaczenia 

światowego.

1 ch o ciaż G d ań sk ro zw in ął s ię i ro zw ija  

s ię n ad a l ty lk o o z ięk i P o lsce , to jed n ak p rzez  

id ług ie la ta ró w n o cześn ie Polsce na wszelki 

sposób szkodził. D o cn o d y , cze rp ane ze w sp ó ł­

p racy z P o lsk ą , zu ży w ał G d ań sk n a to , ab y  

służyć Niemcom przeciw Polsce. M ó w iąc o b ra ­

zo w o , G d ańsk d o n ied aw n a je szcze b y ł typo­

wym przykładem pasożyta, niszczącego orga­

nizm, z którego czerpie żywotne soki..

P ew n e o d p rężen ie s to su n k ó w m ięd zy P o l­

sk ą i W o lnem M iastem n astąp iło d o p ie ro w  

p o ło w ie u b , ro k u , k ied y to zaw arty zo stał 

układ, regulujący całokształt spraw szkolnych 

Polaków gdańskich pod względem formalnym 

i materjalnym, gwarantujący im także prawo 

swobodnego używania języka polskiego nietyl-

sunków między Polską a Gdańskiem.

Tern samem nastąpił więc spokój i na tym 

odcinku dziejowych zmagań polsko — niemiec­

kich. 1 tylko od dobrej woli samego Gdańska 

zależy dzisiaj dalszy rozwój tego Wolnego 

Miasta przy ujściu polskiej Wisły do morza, 

zwłaszcza jeżeli interesy Polski znajdą tam 

całkowite zrozumienie.

maEMBamraKOHKEHBBBEiEami

NIEMCY WYPOWIEDZĄ TRAKTAT 

WERSALSKI.

Londyn. „Evening Standard4' w depe­

szy własnego korespondenta z Genewy do­

nosi, iż posiada informacje co do tego, ja­

koby rząd niemiecki natychmiast po plebis­

cycie w Saarze zamierzał ogłosić publicznie, 

iż Niemcy nie uważają się więcej za związane 

rozdziałem piątym traktatu wersalskiego., 

który zawiera postanowienia wojskowe, do­

tyczące ograniczeń zbrojnych Niemiec. Rów­

nocześnie Niemcy ogłosiłyby, że powracają 

do Ligi Narodów.

Według dziennika, Niemcy mają wycho­

dzić z założenia, że uznając się za zwolnio­

nych z ograniczeń wersalskich uzyskaliby 

w ten sposób pełne równouprawnienie któ­

rego się stale domagają i wobec tego mogliby 

cofnąć swoje ustąpienie z Ligi. u

i 
w y d z ie lo n a jes t z P a laty n a tu b aw arsk ieg o . 

R elig ijn ie zatem S aara p o d p o rząd k o w an a  

je st d w o m  ró żn y m  b isk u p stw om : S aara p ru ­

sk a n a leży d o b isk u p stw a w T rev es , a b a ­

w arsk a —  d o b isku p stw a w  S p irze . G łó w n e  

m iasta w S aarze są n astęp u jące: S aarb ru c ­

k en , N eu n k irch en , D u d w eile r, S u lzb ach , S t. 

In g b ert, S aarlo u is , F ried rich s ta l i H am b u rg .

N a o g ó ln ą ilo ść lu d n o śc i Z ag łęb ie S aary  

8 1 5 ,9 0 7 m ieszk ań có w , w  d n iu o sta tn ieg o sp i­

su lu d no śc i, tj. 1 s ty czn ia 1 9 5 2 r . k a to lik ó w  

b y ło 7 2 .5 8 p roc ., (5 5 8 .8 5 7 m .j, p ro tes tan tó w  

—  2 6 .1 5 p roc . (2 0 1 ,5 5 4 m .) , ży d ó w  0 ,5 2 p ro c . 

(4 .0 5 8 m .)

G łów n etm  b o g ac tw em  S aary je s t w ęg iel. 

E k sp lo a tac ję w ęg la ro zp o czę to tu je szcze w  

X V w . sp ec ja ln ą jed n ak u w ag ę zw ró c ił n a  

w ęgie l saa rsk i N ap o leon  I . O n to u fu n d o w ał 

S zk o łę G ó rn iczą w G eis lau te rn , a w r . 1 8 1 5  

czy n n y ch b y ło ju ż 1 5 szy b ów . W  ro k u 1 8 1 5  

.p ań stw o p ru sk ie zaw ładn ę ło k o p a ln iam i,  

k tó re o d tąd s ta ły s ię p ru sk iem i k o p a ln iam i 

sk a rb o w em i. Z ag łęb ie S aary jes t b . b o g a te .  

O d k ry to w  n iem  o k o ło 1 0 0 ży ł w arstw o w y ch  

o m o cy ek sp lo a tacy jn e j, d o ch od zącej d o  

9 0 m etró w . Z ap asy w ęg la , k o p an eg o d o  

g łęb o k o śc i 1 5 0 0 m ., o cen ian e są n a 1 2 i p ó ł 

m iljard a to n u , p rzew y ższa ją za tem o 1 /5  

zap asy w ęg la w e fran cu sk im  Z ag łęb iu P ó ł-  

n o cn em  i w Z ag łęb iu P as-d ó -C a lais . O p ró cz  

w ęg la Z ag łęb ie S ary zaso bn e jes t w k o k s , 

ru d ę żelazn ą i s ta l.

Z ag łęb ie S aary p rzez zg ó rą 1 5 la t b y ło  

fran cu sk ie . Z aczę ło s ię to w r . 1 6 6 5 , k ied y  

h r. v o n S aarb ru ck en u zn a ł p ro tek to ra t L u d ­

w ik a X 1 V (p rzed tem sen jo ro w ie saa rscy  

sk ład a li h o łd to k ró low i F ran c ji, to cesa ­

rzo w i N iem iec ) i w stąp ił d o a rm ji fran cu ­

sk ie j, a w r . 1 6 8 5 L u d w ik X l\ u ro czy śc ie  

w jech a ł d o n o w o za ło żo n eg o m iasta , k tó re n a  

jeg o cześć n azw an o  b arre lo u is . T rak ta t P a ­

ry sk i z 5 0 m aja 1 8 1 4 r . zo staw ił S aarę p rzy  

F ran c ji ze w zg lęd u n a „zby t s iln e w ęzły  

ek o n o m iczn e i m o ra ln e ' 1, k tó re łączy ły te  

tery  to r  ju m  z jeg o m acierzą . D o p ie ro 2 0 li­

s to p ad a 1 8 1 5 r . n a m o cy T rak ta tu W ied eń ­

sk ieg o , S arre lo u is , S aarb ru ck en i L an d au  

zo sta ły o d erw an e o d F ran c ji.

D ziś, n u d w a m iesiące p rzed p leb iscy tem  

n ie d o rzeczy b ęd zie p rzy p o m n ieć , ze sam i 

P ru sacy n azy w ali w w . a 1 X b aarczy k ow  

„M u ssp reu ssen " , czy li „P ru sak am i z m u su ” .

mu

P O R A Ź 5 0 .T Y  Z O S T A Ł O JC E M

W łaśc ic ie l b u d y  s trze ln icze j 1  h ic ­
ie , w  m ie jsco w o ści K eth en w  N iem ­
czech ch rzc ił w  ty ch d n iach 3 0 -te  
z rzęd a  sw o je d z ieck o . F ie riw isza żo n a  
T h ie leg o u ro d z iła m u 2 4 d z iec i, d ru ­
g a  sześc io ro , ih ie le o św iadcza , iz p ra ­
g n ie je szcze d a lszeg o  p o to m stw a .

P ierw szy  b iu le ty n w y d an y w  m ie ­
s iącu p aźd z ie rn ik u o b e jm u je sp ra ­
w o zd an ie za o k res d o 2 s ie rp n ia b r. i 
w y k azu je p rzed ew szy stk iem o b sza ry  
g łó w ny ch p lo n ó w  zn iszczo n y ch p rzez  
p o w ó dź w  h a w  w o j. w arszaw sk im  
1 2 .7 4 8 h a , w w o j. k ie leck iem 8 7 .5 5 2  
h a , w  w o j. Iw o w sk iem  5 .2 6 7  h a , w  w o j. 
k ark o w sk iem  2 1 .6 8 0 h a . M iejsco w o śc i 
d o tk n ię ty ch je s t w w y m ien io n y ch  
w o jew ó d z tw ach o g ó łem 1 .2 8 5 . P o ­
w ierzch n ie za lan e w o d ą o b e jm u ją  
3 .8 7 6 k m . k w . Z erw an y ch m o stó w  
zn a jdu je s ię w  liczb ie 1 7 0 , a  u szk o d zo ­
n y ch 2 4 4 . Z n iszczo n y ch d ró g 5 9 .6 3 4  
m tr. Z b u rzo n y ch d o m ó w je s t 3 .0 0 0 , 
a d o m ó w  w y m ag a jący ch  rem o n tu p o ­
n ad 4 0 .0 0 0 . Ilo ść in w en ta rza ży w eg o , 
k tó ry  d o  w io sn y  trzeb a  p rzeży w ić , o b ­
licza s ię n a 2 4 0 .0 0 0 sz t. P o za zag in io -  
n em i 6 2 o so b am i w czas ie p o w o d z i, 
k tó ry ch w y k az im ien n y p o d an o , d o ­
tk n ię ty ch zo sta ło 1 1 0 .0 0 0 o só b , w śró d  
n ich 4 0 .0 0 0 d z iec i d o  la t 1 4 .

W cztei
S p o łeczeń stw o p o lsk ie .zd aje so b ie o d d a-w - 

n a sp raw ę z teg o jak g ro źn ą w  sw o ich sk u t­

k ach k lęsk ą sp o łeczn ą jes t is tn ien ie d o ty ch czas  

w  P o lsce zg ó rą 6 m iljo nó w  d o ro sły ch i d o ras ta ­

jący ch  an a lfab e tó w . T o też czy n io n o szereg  p ró b  

w y k o rzen ien ia an alfab e ty zm u . S z ły o n e g łów n ie  

w  k ie ru n k u tw o rzen ia zb io ro w y ch k u rsó w  n au k i 

czy tan ia i p isan ia d la an a lfab etó w . P ró b y te  

n ie d a ły jed n ak n ao g ó ł zb y t w ielk ich rezu lta ­

tó w , g d y ż d o ro śli an a lfab ec i p rzew ażn ie w sty ­

d zą s ię u częszczać n a lek cje zb io ro w e; p o n ad to  

zaś zb io ro w e n au czan ie lu d z i d o ro sły ch czy tan ia  

i p isan ia je s t rzeczą tru d n ą .

T o też d o sk o n a łą m iał m y śl Z arząd P o l­

sk ie j M acierzy S zk o ln e j rzu ca jąc w  sp o łeczeń ­

s tw o h asło in d y w id u a ln eg o n au czan ia p o szcze ­

g ó ln y ch an a lfab etó w  p rzez łu d z i d o b re j w o li,

ry oczy
ro zu m ie jący ch  w ag ę i d o n io s ło ść w ałk i z an al­

fab e ty zm em . H asło to zn alaz ło ży w y o d zew  

w śró d  sze reg u w ie lk ich o rg an izacy j sp o łeczn ych  

i k u ltu ra ln y ch . T y siące cz ło n k ó w  ty ch o rg an i­

zacy j zg ło s iło ju ż g o tow o ść p o d jęc ia in d y w i­

d u a ln e j n au k i czy tan ia p o szczeg ó ln y ch an alfa ­

b e tó w , W  „cz tery o czy " , w  „ tajem n icy " , b ęd zie  

u czy ł u m ie jący czy tać n ieu m ie jąceg o . U szan o ­

w an y zo stan ie w sty d d o ro słeg o cz ło w iek a , k tó ry  

czy tać n ie u m ie. Z ach ęci to b ezw ątp ien ia an al­

fab e tó w d o n au k i czy tan ia .

W ielk a  ak c ja o rg an izacy j sp o łeczn y ch i k u l­

tu ra ln y ch n o si m ian o „M iesiąca w alk i z an a l­

fab e ty zm em ". B liższy ch  o n ie j in fo rm acy j u d z ie ­

la Z arząd G łó w n y P o lsk ie j M acie rzy S zk o ln e j 

w  W arszaw ie , K rak o w sk ie P rzed m ieśc ie N r, 7 ,

Jak  w ięc w y n ik a k o sz ty p o m o cy  
o fia ro m  p o w o d zi są o lb rzy m ie . W  ak ­
c ji ży w n o śc io w e j w  p rzy b liżen iu w y ­
n o szą 7 .4 2 0 .0 0 0 z ł, w  p o m o cy ro ln e j 
9 .8 3 0 .0 0 0 z l, w  o d b u d o w ie b u d y n k ó w ,  
rem o n tu , o raz b u d o w y s tu d z ien  
4 .1 0 0 .0 0 0 z ł, a w y so ko ść szk ó d  w  d ro ­
g ach i m o stach 5 6 .6 1 9 .0 0 0 z . K o sz ty  
te  p o k ry te  b y ć  m u szą w  d ro d ze zb ió r-

I

Zagłębie Saary wezoraj i dziś
Z b liża s ię te rm in p leb iscy tu w Z ag łęb iu  

S aary . T ery to rju m  jeg o jes t n iew ie lk ie , b o  

liczy za led w ie 1 .9 1 2 k m 2 ., a le rezu lta t g ło ­

so w an ia jeg o lu d n o śc i m o że zad ecy d o w ać  

n ie ty lk o o lo s ie teg o m ałego k raju , a le i o  

lo s ie sąs iad u jącej z n im  A lzac ji i L o tary n ­

g ii, o lo s ie F ran c ji i N iem iec i L ig i N aro d ó w , 

i k to w ie , czy n ie o p o k o ju św ia to w y m .

P o lity czn e Z ag łęb ie S aary n a leży p o ­

d z ie lić n a d w ie częśc i. Jed n ą s tan o w i te ry ­

to rju m  o 1 4 8 7 k m 2 , w y d z ie lo ne z n ad reń sk ich  

P ru s; d ru g a część , o p o w ie rzch n i 4 2 0 k m 2, '

S C H W Y T A N O  Z U C H W A Ł Y C H  

S P R A W C Ó W  N A P A D U  

N A  P O C IĄ G

Z W arszaw y d o n o szą : D o w iad u ­
jem y s ię że p o lic ja w p ad ła n a tro p  
i a resz to w a ła w szy stk ich trzech —  
sp raw có w  zu ch w ałeg o n ap ad u tab u n  
k o w eg o n a p o cz to w y am b u lan s k o le ­
jo w y  p o d W arszaw ą.

D la d o b ra to cząceg o s ię je szcze  
ś led z tw a n azw isk sp raw có w  jaK i 
d o k ład n ie jszy ch szczeg ó łó w  n ie m o ż ­
n a je szcze u jaw n ić . 

f

O B R A Z O B U R S T W O  W M E K S Y K U .

M ek sy k . D zien n ik d o n o szą  z M e ­
rid a , że  d y rek to r szk o ln ic tw a  w  H am -  
p o ło l w s tan ie C am p ech e , n ak aza ł 
sp a len ie 2 0  o b razó w  św ię ty ch , sk o n fi 
sk o w an y ch p rzez  p o lic ję  u  o só b  p ry ­
w atny ch . P o zatem  w ład ze p o licy jn e  
)w ‘ M erid a  zan ik n ę ły  w szystk ie  k o śc io ­
ły  i zażąd a ły  o d  a rcy b isk u p a T u e tan u  
o p u szczen ia M ek sy k u . G u b ern a to r  
s tan u C h ih u ah u a p o lecił zam k n ąć  
w szy stk ie szk o ły  p ry w atn e . W  A g u as  
C alien tes p o lic ja w y k ry ła sp isek  
p rzeciw k o  w ład zo m s tan u . A resz to ­
w an o szereg o só b i sk o n fisk o w an o  
zn aczn ą ilo ść b ro n i.
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Zebranie Zarządu Głównego
ZW. TOW. KUPIECKICH NA POMORZU.

Ważne obrady przed Walnem Rocznem Ze­
braniem Delegatów.

D nia 8 listopada 54 r. obradow ał w Cen­
trali w G rudziądzu Zarząd G łówny przy licz­
nym udziale członków z całego Pom orza. —  
O bradom przewodniczył prezes Zw. p. Tade­
usz M archlew ski, który na w stępie pow itał 
przybyłego w charakterze gościa na zebra­
nie prezesa Stow. Sam odzielnych Polsko- 
Chrześc. K upców w Inowrocław iu p. K nasta, 
dając w yraz nadziei blisk iej już fuzji tam t. 
Stowarzyszenia ze Zw iązkiem . P. K nast odpo­
w iedział w serdecznych słowach, przyrzeka­
jąc przeprowadzenie fuzji w porozum ieniu 
z Poznaniem .

N astępnie zakom unikował p. Prezes, że 
zebranie to jest ostatn iem przed W alnym 
Rocznym Z jazdem D elegatów .

Po odczytaniu protokółu przez W icedy­
rektora p. N iew iakow skiego, w ysłuchano 
spraw ozdania p. Prezesa M archlewskiego z 
akcji w yborczej do Izby Przem ysłow o-Han­
dlowej w G dyni, dając w yraz uznaniu za 
bardzo sprawną pracę w ykonaną przez 
Zw iązek, przyczem im ponującą była liczba 
niem al 2,000 podpisów , zebranych w ciągu 
kilku dni przez tow arzystw a Zw iązkow e. —  
Spraw ozdanie zatw ierdzono, poczem uzgod­
niono drugi etap w yborczy ze zrzeszeń.

W dalszym ciągu obrad przedyskutow a­
no poprawki do Statutu Zw iązkowego, przy­
stosow anego do zw iększonego terenu Izby 
Przem ysłowo - H andlow ej oraz w ybrano 
K om isję W nioskow ą i Statutow ą.

D łuższą dyskusję w ywołało uchw alenie 
program u tegorocznego Z jazdu D elegatów 
i uroczystości jubileuszowych z okazji 15- 
lecia Zw iązku. Z jazd odbędzie się 2 grudnia 
rb. w G rudziądzu. Zarząd G łów ny upoważ­
nił Prezesa Zw iązku do poproszenia przed­
staw icieli najwyższych w ładz państw owych 
pp. M inistra Przem ysłu i H andlu, W ojew o­
dy Pom orskiego, ks. B iskupa O koniewskie­
go, D yrektora Izby Skarbowej, Starosty 
K rajow ego itd .

Z jazd podzieli się na część oficjalną, po­
św ięconą 15-leciu Zw iązku i na część w ew­
nętrzną, pośw ięconą pracom sprawozdaw­
czym . N a dw a dni przed Z jazdem odbędzie 
się nabożeństwo żałobne za dusze zm arłych 
członków Zw iązku, poczem delegacja Za­
rządu G łównego złozy w ieńce na grobach 
zasłużonych dla kupiectwa i społeczeństw a 
pom orskiego i dla spraw y polskiej śp. Jana 
M archlewskiego, który w ychow ał kilka po­
koleń m łodego polskiego kupiectwa i jako 
kom isarz polski przejm ow ał izbę Przem y - 
słow o - H andlową z rąk niem ieckich oraz 
śp. Jana Zawackiego, który był m arszałk iem 
pierw szego zjazdu kupiectw a pom orskiego 
w G rudziądzu w roku 1919. W sam dzień 
zjazdu odbędzie się nabożeństw o w koście- 
e N . P. M arji, daw niejszej sali „Bazaru", 
na której w roku 1919 utworzono Zw iązek. 
Po zakończeniu obrad podejm ie kupiectwo 
sw ych gości czarną kawą w salach „K ró ­
lewskiego D woru". Ram y zjazdu zostały 
zakreślone najskrom niej, jednak m ają m ieć 
szatę godną tego w ysiłku, jak i tw orzy kon­
solidacja i solidarność kupiecka na Pom o­
rzu od lat 15-tu. To też z racji tej uroczy-

prow adzenia praw idłowych ksiąg handlo­
w ych. O konferencji tej w ydany będzie 
osobny kom unikat.

K.S.M. (dawniej S.M.P.)
Program K . 5. 1V 1. uw zględnia w  

szerokiej m ierze -osiw iatę m iodzieży 
i jest laik ujęty, że kształcenie ośw ia­
tow e przeprowadza się m etodą sam o­
kształceniow ą —  tw órczą.

O pierając się na system ie św iet­
licow ym oązy organizacja do tego, 
oy kazue JK . ó . 1Vi . posiadało ognisko 
w iasne w zgl. w ynajęte, z ktorego D ez 
przeszkody m oże korzystać.

oazie nie m ożna i>y io zdobyć 
ogniska w łasnego w zgl. w ynajętego, 
lam O ddziały a ., b. M . korzystają z 
sal szkoinycn.

.W łasnych ognisk liczy Stow arzy­
szenie na Pom orzu 21, w ynajętych 
414. 3V , tych oto środow iskach o- 
św uaty w re praca przez cały rok, 
szczególnie zas w okresie jesiennym 
u zim ow ym . O to kilka cyir z stanu 
tej pracy w  pom orskim Stow . K . b.M .

W ykładów w ygloszno 4084 z tego 
1656 w ygłosili członkow ie sam i. W y­
kładów z obrazam i św ietlnem i byio 
77.

Poza ogólną planową pracą O - 
św iatow ą w  Stow arzyszeniu zajm ują 
się specjaln ie ośw iatą, kółka ośw ia­
tow e, których jest 24 z 399 członka­
m i.

Rów nież czyteln ictw o rozpow sze­
chnia się coraz w ięcej. 136 Stow a­
rzyszeń posiada w łasne bibljoteki z 
ogolną liczbą 10856 tom ów . W ypo­
życzeń było 11529.

Czasopism organizacyjnych K ie­
row nik Stow arzyszeń M iodzieży, —  
Przyjaciel M iodzieży — M łodzież 
Pom orska —  abonuje się razem oko­
ło 10.000 — innych Różnych czaso­
pism perjodycznych jest w abona­
m encie około 84.

Zw ażywszy obecne ciężkie poło­
żenie finansow e, szczególnie w śród 
m łodzieży z sfer pracujących, do 
których należy m łodzież K . S. M . 
m ożna z uznaniem stw ierdzić, że 
cyfry te, acz skrom ne, są jednak 
w ym ow nym dow odem w ysiłku, nad 
podniesieniem ośw iaty w śród ludu.

K at. Stowarzyszenie M łodzieży 
należy się w ięc z w szystk ich stron

'Podczas oblężenia W iednia w r. 1683 napa­

dali Turcy kilkakrotn ie na tę m ieścinę i  

dnia 23 sierpnia stanęło tam 13.000 Turków. 

N a pom oc m iastu książę Lotaryński posłał 

hufiec Polaków pod dow ództwem generała 

V eccio i dzięki szczególnej w aleczności tych 

rycerzy Sobieskiego, oblężeni w K loster­

neuburg odparli zwycięsko nawałę turecką. 

W  bibljotece klasztornej do dziś dnia znaj­

dują się m . in . dzieła, odnoszące się do hi- 

storji polskiej odsieczy.
D nia 15 listopada odbyw a się corocznie 

w tern m iasteczku odpust ku czci św . Leopol­

da, zwany „Leopolditags". W edług starej 

tradycji po nabożeństw ie tłum y publiczno­

ści udają się do piwnic klasztornych (zna­

nych z w ybornych w in), gdzie znajduje się 

olbrzym ia beczka kilkum etrow ej w ysokości. 

Podochoceni W iedeńczycy w ychodzą z jed­

nej strony po schodach na beczkę i następ­

nie w siedzącej pozycji zjeżdżają z niej na 

ziem ię w śród ogólnej w esołości. Stary ten 

zw yczaj nazywa się w gw arze ludowej 

„Fasselrutschen".
Jest to napraw dę oryginalny zw yczaj i  

przyjem ny o ty le, iż przy tej okazji W ie­

deńczycy nie żału ją sobie w ybornego „w i ­

na klasztornego".

N A  PO W O D ZIA N

W redakcji naszego pism a złożyło K ato­

lick ie Stowarzyszenie M łodzieży w Żarnow ca 

pow . M orski 23,40 zł. Robotnicy m ajątku El- 

zanow a 22,22 zł.

D otychczas zebraliśm y zL 1,623,20.

Razem do dnia dzisiejszego zebraliśm y zł. 

1,668.82.
O dalsze ofiary na pow odzian bardzo pro­

sim y.

PO DZIĘK OW A NIE

Im ieniem ubogich m . W ąbrzeźna składam 

szczere w yrazy podziękow ania za dalsze ofiary 

złożone na rzecz K uchni Ludow ej, a szczegól­

nie W ielebn. K s. D ziekanow i Łow ickiem u N ie­

dźw iedź za 12 ctn. kartofli i 3.—  zł. gotów ki; 

Panu Rom anow i M ikołajow i, W ałycz za 5 ctn. 

kartofli; Panu pos. ziem skiem u Bogaleckiem u 

Z ieleń za 2 ctn. kartofli i 1 ctn. pszenicy; Panu 

pos. ziem skiem u K ellerow i, Z ieleń, za 1 ctn. 

kartofli i pół ctn. żyta; Panu pos. ziem skiem u 

K ow alskiem u, Czystochleb, za 4 ctn. brukw i i  

pół ctn, żyta; Panu pos. ziem skiem u K ow alskie­

m u, Czystochleb, za 4 ctn. brukw i i pół ctn. 

żyta; Panu pos. ziem skiem u M athesow i, N ielub, 

za 2 daniele.
O dalsze ofiary prosi bardzo

Zarząd M iejski —  Burm istrz Schw arz.

PRZEZ M O JE O K NO .

PO D A TEK W ED ŁUG
ŚW . M A TEU SZA

Rolnik z okolic Indre (Francja), nagaby­

w any przez egzekutora podatkow ego, odpisał 

m u:

„Zechciej pan łaskaw ie przyczytać 26 roz­

dział paragraf 18 ew angelji Św . M ateusza,"

Egzekutor odszukał w skazany rozdział z 

ewangelji św . M ateusza, gdzie przeczytał:

,Panie! m iej cierpliw ość, a w szystko za­

płacę".
stości uchwalono w ręczyć zasłużonym człon­
kom Towarzystw „Odznakę dla zasłużo­
nych".

N astępnie skarbnik Zw iązku p. K arol 
Piątkow ski przedłożył spraw ozdanie za rok 
tb iegły i prelim inarz na rok przyszły. D y ­

skusja była w yrazem pełnego uznania dla 
oszczędnej gospodarki zw iązkowej i pod­
kreślała w ielokrotn ie konieczność zw ięk­
szenia dochodów zw iązkow ych ze w zględu 
na ciągle rozszerzającą się pracę Centrali.

W dyskusji zabierali glos pp.: Chm u- 
rzyński [(Chełm no), Jezierski (W ąbrzeźno), 
G um iński (Starogard), K aźm ierski (Chojni­
ce), K orzeniewski (G rudziądz), 
(Gdynia), Łukow icz (K ościerzyna), M aćkow­
ski (Tuchola), M azur (G rudziądz), 
(Gdynia), Sierszeński (Lubawa), 
(Chełm no), Szpitter (Łasin), D r. 
(Gdynia), Tym ieniecki (Toruń) i W itkow ­
ski (G rudziądz)

pom oc i poparcie.

KRONIKA
Kalendarzyk

Słońce

Łobocki
zachódw schód

M ucha 
Sikorski 
Sm oleń

p  
p "

2

°3. 
eE’

Św- k^tolic-

16 listopad p. M .B .O strobr. 6,57 3,44

17 s. G rzegorza 6,59 3,42

18 N . Rom ana 7,1 3,41

REW AN ŻOW E ZA W OD Y  

O M ISTRZOSTW O W Ą BRZEŹN A

Zawody pom iędzy tutejszem i drużynam i 

w piłkę nożną o m istrzostwo W ąbrzeźna K . 

8. „Pom orzanką" a Sekcją piłk i nożnej K S. 

,Pogoń" które zakończyły się w ynik iem rem i­

sow ym 3:3 odbędą się pow tórnie, w niedzielę, 

dnia 18, bm . o godz, 2-giej na boisku pw , i w f. 

które w ykażą kto zostanie ostatecznie m istrzem  

W ąbrzeźna,
G dyby w niedzielę dnia 18 bm . pogoda nie 

dopisała (deszcz) zawody odbędą w na­

stępną niedzielę. M am y nadzieję że publicz­

ność pośpieszy na te ciekawe zaw ody, gdyż 

jedna jak i druga drużyna czyni przygotowania.

I dalej:

„Pan zdjęty w spółczuciem , zgodził się i  

przedłużył term in płatności".

N a to odpisał egzekutor.

„Z przykrością zaw iadam iam Pana, że 

prawa w spółczesne nie postępują w edług słów 

Ew angelji, ani w edług w skazanych łaskaw ie 

■',  paragrafów . W obec tego proszę Pana o łaska­

w e pofatygow anie się do kasy podatkow ej, w  

razie przeciwnym nastąpi egzekucja".

W obec tego ro ln ik m usiał zapłacić podatek 

w e w łaściw ym term inie.

W  zw iązku z now ą ustawą przem ysłow ą
w alono kontvnuow nd nrace nad tw orze- NA SW. LEOPOLDA W KLOSIEK.uchwalono kontynuow ać prace nad tw orze­

niem Zrzeszeń Branżow ych i upoważniono 
Centralę do angażow ania personelu, po­
trzebnego do przeprow adzenia tej now ej 
form y organizacyjnej na zasadach sam owy­
starczalności. D o tej pory ukończonono or­
ganizację „Sekcji H urtowników Soli" oraz 
„Sekcji Prywatnych H urtowni Spirytuso­
w ych” . W  tej chw ili rozpoczyna się praca 
nad organizacją „Sekcji K olonjalistów —  
H urtowników", „Sekcji K olonjalistów - D e- 
•alistów " oraz „Sekcji B ław atników". Refe­
rat o tych now ych form ach organizacyj­
nych w ygłosi na W alnem Rocznem Zebraniu 
p. D yr. Radojewski.

O m awiano pozatem spraw y podatko­
w e, K om isji O dw oławczej, przedstaw icieli 
handlow ych - żydów , kolejow e (ref. p. Ty ­
m ieniecki), ceny cukru i soli, które to spra­
w y odesłano do K om isji W nioskow ej Z ja­
zdu. —

Po przerw ie obiadowej członkow ie Za­
rządu G łów nego, do których przyłączył się 
delegat Izby Przem ysłow o - H andlowej p. 
K orytowski, udali się do Izby Skarbow ej, 
gdzie odbyła się z w ładzam i Izby pod prze­
w odnictwem p. Prezesa K ossjora konferencja 
w spraw ie odrzucania ksiąg handlow ych. 
K onferencja trw ała 2 godziny i dała m oż­
ność uw ypuklenia stanow iska pom orskich 
sfer handlow ych w tej w ażnej spraw ie oraz 
uzyskanie ze strony w ładz skarbow ych od­
pow iedzi, uśm ierzającej niepokój, jak i po­
czął się szerzyć ze szkodą dla propagandy

z JA RM A RK U „ŚW IĘTO M A RCIŃ-  
SK IEG O .“

U b. środy odbył się w naszem m ieście jar­

m ark kw artalny, tzw . św iętom arciński. Choć 

był to w tym roku ostatn i jarm ark, jednak nie 

przyniósł pokładanych nadzieji, gdyż sprzeda­

jących było w ięcej aniżeli kupujących, N iektó­

re towary m ożna było kupić tanio, ale m ało 

kto kupow ał z pow odu braku pieniędzy.
Podczas jarm arku policja przytrzym ała kil ­

kanaście osób m . in . za żebractwo, kradzieże, 

grę hazardową i opilstwo,

N EU BURG PO D W IED NIEM .

Św . Leopold, patron D olnej A ustrji, uro­

dził się w M elk nad D unajem jako syn Leo­

polda III, m argrabiego austrjackiego. W r. 

1096 objął rządy A ustrji i przez 40 lat rzą­

dził m ądrze i spraw iedliw ie krajem , dbając 

zarówno o doczesne, jak i duchow e dobro 

poddanych. K rzew ił w szędzie w iarę Chry­

stusa, zakładał liczne św iątynie i klasztory, 

oraz w spierał w ypraw y krzyżowe o odzy­

skanie św . G robu.

Zm arł ten św iątobliwy w ładca dnia 15 

listopada 1156 roku i zaliczony później w  

poczet św iętych, do dzisiejszego dnia c z c z d- 
ny jest w niem ieckiej A ustrji. Zw łoki św . 

Leopolda spoczyw ają w m iasteczku K loster­

neuburg nad D unajem w pobliżu W iednia, 

gdzie w znosi się w spaniałe opactwo A ugu­

stynów , zbudowane na w zgórzu z ogrom­

nym gm achem klasztornym i  kościo łem , na­
leżącym do najstarszych i  najbogatszych ko­

ścio łów w D olnej A ustrji. G rób św iętego pa­

trona znajduje się w specjalnej kaplicy o- 

bok kościo ła.

W arto zanaczyć, że m iasteczko K loster­

neuburg znane jest i z historji polskiej, kary w inien ośw ietlać schody!

„TRU PY 44

Podczas jarm arku przym knięto w areszcie 

policy jnym blisko 20 pijanych osób,

NIEOśWIETLANIE SCHODÓW JEST 

KARANE!

Przypom inam y pp. w łaścicielom dom ów 
w zgl. ich zastępcom że nieośw ietlanie scho­

dów w  porze w ieczornej jest karane. N a nie­

stosujących się do przepisów w łaścicieli do­

m ów sporządzono w ostatn im czasie kilka  

doniesień karnych. K to chce w ięc uniknąć

ZJA ZD D ELEG A TÓ W 
PO W ST. I W O JA K ÓW O . K . V III

PO W . W Ą BRZESKIEG O.

W niedzielę 18 bm . odbędzie się w W ą­

brzeźnie zjazd delegatów Pow st. i W ojaków 

O . K , V III  pow . W ąbrzeskiego.

W  zw iązku z tern w zywa się druhów pla­

cówki w ąbrzeskiej, aby w zięli grem jalny udział 

w pow yższej uroczystości.

Program : godz, 9-ta zbiórka w szystk ich 

druhów w m undurach przed Strażnicą; godzina 

9,30 N abożeństw o; godz. 11-ta w sali p. Szy­

m ańskiego nastąpią obrady delegatów .
Zarząd.

ŻADNI KONTROLERZY NIE CHODZĄ

Po niektórych w siach chodzą od pew nego 

czasu jacyś osobnicy, przedstaw iając się za 

kontro lerów pożyczek państw owych np. Po­

życzki K onw ersyjnej a nawet Pożyczki N a­

rodow ej. Pod jak im kolw iek pretekstem za­

bierają Pożyczki i znikają, ale na... zaw sze. 

W  razie pojaw ienia się tak iego „kontro lera" 

w  jak iejkolw iek w iosce naszego pow iatu, na­

leży go przytrzym ać i oddać w ręce Policji. 

W  niektórych bow iem pow iatach tak ich kon­

tro lerów uw ijało się bardzo w iele, krzyw ­

dząc bardzo w iele nafwnych. Pam iętajcie: 

strzeżonego Pan Bóg strzeże!
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PORANEK

w szkole powsz. żeńskiej.
Ku uczczeniu lo rocznicy odzyskania Nie­

podległości Polski odbyła się dnia 11 listopada 

br. w szkole powsz, żeńskiej uroczysta aka- 

dem ja. Licznie przybyli rodzice i dziatwa 

szkolna wraz z gronem nauczycielskiem zebrali 

się w sali gim nastycznej. Staraniem dzieci na­

leżących do „kółka pracy1" była sala prześli­

cznie ubrana chorągiewkam i, kw iatam i i bar-- 

wnem i liśćm i jesiennem i. Na program poranku 

składały się: śpiewy chórowe, referat, deklam a­

cje i różne inscenizacje, 

były przez chór piosenki.

„W iązanka pieśni polskich" i „Już rok drugi," 

W zruszenie w słuchaczach wzbudziły dzieci z 

oddz. L, które św ieczkam i i wieńcam i chciały 

ubrać groby żołnierzy poległych w walce o 

wolność Ojczyzny, Z uwagą wysłuchały dzieci 

referat, wygłoszony przez uczenice oddz, VII. 
Z radością patrzyły również na ułana na koniu 

na chłopca i na rolnika, którzy obiecali wszy­

scy pracować za Polskę. Zakończeniem aka- 

demji był żywy obraz ,.Polska W yzwolona ', 

wystaw iony przez członkinie kółka polonistycz­

nego szkoły żeńskiej. Całość akadem ji była 

wspaniała. To też wyszliśm y z tej uroczysto­

ści w wzniosłym nastroju i wdzięczni nauczy­

cielstwu za ofiarną pracę nad naszemi dzieć­

m i.

Pięknie wykonane 

„A  czy znasz Ty “

Uczestnik.

ruC iiiiCy  byiu

Darazo uiOvz/tx-ie. ucZiHow i*;

auzorem swycu wycnowawuow uiuau 

ao kufcC iiO ia paraijauiciiO , 

,01011-

Na wstępie chor szkol- 

p, A. Pióra odśpiewa! 

Następnie uczniowie zaae- 

„D la Ciebie — Polsko ' i  

Odśpiewanie przez chór

Brygady" poprzedziło przemów ienie 

VI Edm unda Lontkowskiego, kiory  

swych kolegów, obrazując dzieje, 

chwili z przed lat szesnastu w na- 
o-

UROCZYSTOść ŚW IĘTA NIEPOD 
ŁŁULUbCi W ÓćńULŁ PUVv-

04,1^ uj 

ć/meii 

X 'dllrK l oył 

ną m ęską 

s«zkoi y pod

się na m szę sw . 

czem o gooz. 9,o0 ouD/ia się w san m na 

ce” poum osła akauemja, przy bardzo licznym 

wspoiuaziaie roozicow uziatwy szkum ej.

Erogram nadzwyczaj urozmaicony i po m i­

strzowsku dobrany został całkowicie wykonamy 

przez uczniów szkoły, 

ny pod batutą naucz, 

tlym n Państwowy, 

klamowali wiersze: 

,JNoc listopadowa" 

„Pierwszej 

ucznia kl. 

m ówił do 

i ważność
wiązaniu do czasów obecnych. Zakończył 

krzykiem na cześć Polski, Jej Prezydenta i 

P ierwszego M arszałka, który zebrani grom ko 

podchwycili. W dalszym ciągu deklam owano 

w iersze pt. „Co to jest Ojczyzna? i „W  Oj­

czyźnie", chór odśpiewał pieśń: „Złamane Ber­

ła". Bardzo pięknie zainscenizowali ucznio­

wie kl. III  a piosenkę pt. „Przybyli ułam pod 

okienko". Naw iązując do tego chór odśpiewał 

„U łani, ułani". Nastąpiły jeszcze deklam acje 

pt. „Cześć poległym " i „Będę żołnierzem " chór 

odśpiewał piosenkę „Pobudka i jeden z ucz­

niów zadeklamował wiersz pt. „Jedenasty li ­

stopad". W  końcu wszyscy zebrani w podnio­

słym nastroju odśpiewali hym n: „Boże coś Pol­

skę".
Po akadem ji szkolna drużyna harcerska i  

uczniow ie wyższych klas wzięli udział w de­

filadzie.
Tegoroczny obchód odzyskania niepodle­

głości Polski odbył się w szkole powszechnej 

m ęskiej nadzwyczaj uroczyście. Przebieg dnia 

11-tego listopada br. dzięki wysiłkom i wy­

tężonej pracy K ierownika szkoły p. Jana Na­

łęcza oraz Grona Nauczycielskiego szkoły pow­

szechnej m ęskiej, głęboko wbił się w pamięć 

i serca dziatwy tej szkoły i napewno w wiel­

kiej m ierze przyczyni się do wychowania z niej 

dobrych synów naszej Ojczyzny,

— Złodzieje kartofli. Za kradzież kartofli 

na szkodę p, Dienera z Karczewa skazani zo­

stali po 1 tygoaniu aresztu z zaw ieszeniem na 

2 lata, Franciszka Laskowskiego i Bolesława 

Szymańskiego z Łobdowa.

> — Ba pisanie wniosków trzeba mieć zezwo­

lenie! Za pisanie wniosków do władz bez ze­

zwolenia odnośnej władzy stanął przed Sądem 

sekr. pow. ZZZ: Antoni Z glinie ki: Pisał on 

m ianow icie wnioski do władz nawet nie człon­

kom organizacji. Za to przestępstwo Sąd ska­

zał ZgH inckiego na 15 zł. grzywny i 3 tygodnie 

aresztu (kary zasadniczejj z zaw ieszeniem na 

2 lata.
— Amatorzy końskich ogonów. Aleksander 

Czarnecki, obecnie w więzieniu, dawniej w  

nudow icach, stanął przed Sądem za kradzież 

bielizny i brzytwy na szkodę służącego W ac­

ława ralkowskiego oraz za obcięcie koniom 

włooia od ogonów na szkodę p, Derebeckiego. 

a te czyny sKazai Sąd Czarnieckiego na ó mie­

sięcy więzienia.

Aownież na ław ie oskarżonych za obcinanie 

włosia od 

rebeckiego

।  Ludow ic.

Keous
wi tego wandaiskiego postępu Szym ańskiem u.

z.a te czyny óąd suazał tiebusa na 8 mie­

sięcy więzienia.

yj dniu 13 bm . bąd Grodzki rozpatrywał 

następujące sprawy:
— Amator kur. Kazim ierz Kamiński z W ą­

brzeźna snazany został za kradzież kury na 

szkodę p. W . Kóżyńskiej na 2 tygodnie aresztu 

z zawieszeniem, na 2 laia.
— Niepoprawny złodziej. Feliks Rodziński 

znany jest wszędzie — ale z tego —  że krad- 

nie. A  kradnie, co m u pod rękę wpadnie. Nie 

dziw więc, że m a już kilka wyroków skazują­

cych, Ostatnio znowu zasiadł na ław ie oskar­

żonych za kradzież beczki od piwa z podwórza 

p, Jana Bauera. Za ten czyn skazany został 

r  eliks Rodziński na 2 

nieważ Rodziński jest 

jem, Sąd kary m u m e zawiesił.

— Za szalbierstwo, —— — —

bówca poszedł do restauracji p. Onmielewskie- 

go, napił się i najadł, a kiedy przyszło do pła­

cenia, ulotnił się. Za to skazano Felaua na 

2 tygodnie aresztu z zaw ieszeniem na 2 lata, 

lecz pod warunkiem uiszczenia należytości w  

ciągu 14 dni.
— Za kradzież leśną skazany został Jan 

Janusz z Królewskiej Nowejwsi na 25 zł. grzy­

wny wzgl. 5 dni aresztu.
— A to butny niemiaszek! Obywatel nie­

m iecki August Schróder, będąc w gościnie u 

swego ojca w Dębowej łące wyzywał robotników 

ojca od „Verfluchie Deibels Polaken i 

„Schweine1. Policja Schródera przytrzym ała 

w areszcie. Sąd za te czyny obrażające Naród 

Polski skazał Schródera na 2 tygodnie aresz- 

itu. — M oże teraz butny niemiaszek się opa­

m ięta!
— Paser. Restaurator Jan Ździebło zam. 

przy Głównym Dworcu skupywał od bezrobot­

nych skradzione z wagonów zboże, W ten spo- 

sób kupił około 70 ctr. zboża, poczem je dalej 

sprzedawał jako właściciel gospodarstwa, cho­

ciaż roli żadnej niem a. Źdiebło skazany zo­

stał iza paserstwo na 5 m iesięcy aresztu.

ogonow konskicn na szkodę p. iJe- 

z budow ie zasiadł Jozet neous z

równocześnie wygrażał się sw iadko-

m iesiące aresztu. Po- 

niepoprawnym złodzie-

M ichał Feiau z Gra-

Z powiatu
KRADZIEŻ.

CZYSTOCHLEB. Do m ieszkania p. Kazi- 
się 

zło-

Nie graj Wojtek nie przegrasz 
kamizelki • •••

OSZUKAŃCZA GRA W  KARTY  W  RESTAURACJI 
P. TADEUSZA

W ąbrzeźno. 15 października 1954 r.

Niej ednokrolnie ostrzegaliśm y na­
szych. czytelników przed jaskiniam i 
gry, w iktórych za pom ocą znaczo­
nych kart odbierano od zaciętycn o. 
kolicznościowych graczy większe 
nieraz sum y.

Podobnym lokalem , jaskinią gry 
—  to restauracja p. Tadeusza M ichal­
skiego przy ul. M arsz. Piłsudskiego. 
Od kilku już lat w restauracji tej 
upraw iano gry hazardowe. Niejeden 
gospodarz zgrywał tam swój ciężko 
zapracowany grosz, niejeden zloty 
zapracowany w pocie czoła przeszem 
z twardej od pracy a czarnej od spa­
lenizny islonca ręki do wypielęgno­
wanej rączki p. Anchalskiego względ 
nie jego zaufanych zastępców .

Donoszono nam , iż p. M ichalski 
Tadeusz dopuszcza się oszustw’ w  
grze, używając do gry znaczonych 
kart.

Inform atorom naszym wierzyli­
śm y, nie było jednakże żadnych do­
wodów ktoreby potw ierdziły słowa 
Czytelników .

Swoją oszukańczą hazardową grą 
—  zagrał wreszcie p. M ichalski na 
nerwach współgrających, którzy o- 
grywani, tracąc resztki pieniędzy ।

MICHALSKIEGO

Sprawca tej pożytecznej „kradzie­
ży1’ ulotnił się szybko z lokalu p. Ta­
deusza M ichTalskiego i przy św iad­
kach zbadał szczegółowo talję kart.

1 okazało się, że karty w m istrzów ' 
iski sposob były znaczone. Tą tal ją 
grający bankier w osobie p. Tadeu­
sza M ichalskiego, wzgl. jego zaufa­
ni pracownicy zapewniali sobie zyski.

Charakterystycznem , że do kar- 
ciarni tej zachodzili gracze nieom al 
codziennie. Ilość więc poszkodowa­
nych m usi być bardzo wielka, a sum a 
wygranych przez „bankierów” m usi 
dochodzić kwoty kilkunastu tysięcy 
złotych.

Dobrze by było, gdyby wszyscy 
ci, którzy w ciągu ostatnich 2 lat 
przegrywali w restauracji p. M ichal­
skiego — podali policji wysokość 
przegranej.

Krzywda ludzka wym agała tego, 
by sprawę itą skierowano do odpo­
wiednich władz, by wreszcie osoby 
czerpiące dochody z tak oszukań­
czych źródeł ponieśli przykładną i  
zasłużoną karę.

Złożono doniesienie a jako dowód 
dołączono do akt talję znaczonych 
kart.

grywani, tracąc resztki pieniędzy 
przyczynili się w ostatnich uniach do 
zuemasKowania oszusta.

Pewnego dnia zebrałoFewnego dnia zeńrafb się w re­
stauracji p. M ichalskiego grono osób 

W ZSL ” 21: 
Bank „trzym ał ’ buieiowy p. K lej-  
nowski a grającym byf p. LW . F.

Zbliżała się północ; gra trwająca 
kilka godzin wyczerpała nerwowo 
grających, a m iarę przebrało wzię­
cie banku przez p. K lejnowskiego. 
W banku było 20 złotych, lecz grają­
cych (zdenerwował podpadający spo­
sób gry. Bankier m iał już 19 ocz 
i jeszcze „ciągnął W yciągnął »,,wa- 
leta’ k —  m iał więc w kartach „oko .

Powstało zam ieszanie. Bankier o- 
berwał nieomal po oku, lecz po uspo­
kojeniu się powaśnionych okazało 
się, że „wsiąkła’ tal ja kart.

i zaczęto grę w „oczko'

była po brzegi. Po przyw itaniu zebranych, 

nastąpiły śpiewy, deklamacje oraz insceniza­

cje. Przem owę wygłosił kier, m iejscowej szko­

ły, wskazując z jednej strony na trud i niebez­

pieczeństwa,. na które narażał się Budowniczy 

Państwa w Jego tworzeniu, a z drugiej na o- 

becną potęgę i szacunek, jaki doznaje nasza

KRATECZKI

Sąd Grodzki na posiedzeniu w dniu 6 bm . 

rozpatrywał następujące sprawy:
— Spodobały się Jasi... cudze jabłka. Przed 

Sądem stanęła Jadwiga Lewandowska z W ą­

brzeźna oskarżona o kradzież jabłek z ogrodu 

pp: Raczkowskiej M arji i Strożyńskiej W ik- 

torji. Sąd skazał Lewandowską za powyższe 

kradzieże na 3 tygodnie aresztu bez zaw iesze­

nia.
— Pożyczył i przywłaszczył sobie. Jan 

Kiełbowicz z Jarantowic m usi być „m ocno 

m uzykalny, bo pożyczył od W ilhelma Radatza 

z Jarantow ic skrzypce oraz tekę. Rzeczy tych 

jednak K iełbowicz nie oddał, ty lko sobie je 

przywłaszczył. Za ten czyn zasiadł na ław ie 

oskarżonych, Sąd podyktował Kiełbow^zowi 

5 miesięcy aresztu z zaw ieszeniem na 3 lata.

m ierza Rakocy w Czystochlebie włam ali 

złodzieje i skradli bieliznę. Policja szuka 

dziej i.

ZEBRANIE KOŁA  BBW R.
W AŁYCZYK, Dnia 18 listopada o godz. 

14-tej odbędzie się zebranie koła m iejscowego 

BBW R, w W ałyczyku w lokalu p. Załęskiego, 

na które wszystkich członków zaprasza się. Na 

zebranie przybfdą referenci iz Zarządu Pow ia­

towego. Zarẑ d -

ZEBRANIE KÓŁKA  ROLNICZEGO

Dębowałąka. Zebranie Kółka Rolniczego 

PTR. odbędzie się w niedzielę 18 bm . o godz. 

4-tej w lokalu zebrań. Referat wygłosi sekie- 

(tarz TRP. p. Ewertowski. Przybycie wszyst­

kich członków konieczne

OBCHÓD 11 LISTOPADA

NIEDŹW IEDŹ. Dnia 11 bm , odbył się w  

tutejszej szkole powszechnej uroczysty obchód 

z okazji odzyskania Niepodległości Państw’a 

Polskiego. Obchód wypadł wspaniale. Sala 

szkolna, pięknie udekorowana zielonemi ga­

łązkam i i barwami narodowemi, wypełniona

■ oecną poięgę i sińLuuea, jaa, — -—

Ojczyzna od wszystkich innych państw . Szcze­

gólnie pięknie wypadły pod batutą kierownika 

p. DOPICHAJA piosenki: „Legjony" i „Jedzie 

jedzie na kasztance". W zniosłe przemów ienie 

wygłosił również ks. dziekan ŁOW ICKI. Całą 

nader m iłą uroczystość zakończono okrzykiem 

na cześć Najjaśn. Rzplitej i Jej M arszałka 

J. Piłsudskiego oraz Jej Prezydenta. Społe­

czeństwo m iejscowe dało dowód swej solidar­

ności i w uczczeniu te^o Święta i w poparciu 

dążeń dla spraw państwa, Nawiasem dodając 

wspomnieć należy, że od pewnego czasu widać 

wyraźnie nowy i bardziej wzmożony ruch w  

życiu społeczno — organizacyjnem.

KÓŁKO ROLNICZE
Łopatki. Zebranie Kółka Rolniczego od­

będzie się w niedzielę 18 bm . o godz, 3-ciej 

w  

ze

św ietlicy. Przybycie wszystkich członków 

względu na ważne sprawy pożądane.

OTW ARCIE ŚW IETLICY

JARANTOW ICE. W połow ie listopada 

odbędzie się tu otwarcie św ietlicy, urzą­

dzonej staraniem placówki Powstańców i 

W ojaków , Straży Pożarnej i oddziału Kato­

lickiego Stowarzyszenia M łodzieży.

Świetlica znajdować się będzie w jednej 

próżnych izb szkolnych. Członkowie Powst. 

i W ojaków własnem i siłam i postarali się o 

urządzenie św ietlicy.
Celem zakupienia do św ietlicy aparatu 

radjowego sprzeda się będące w dobrym 

stanie harmonjum , ktoby je chciał kupić 

zechce się zgłosić do kierownika szkoły w  

Jarantowicach.

| Przeżywam y kryzys ekonom iczny 
!—  lecz uzisiaj dajem y dowod, że spo­
łeczeństwo przezywa również kry ­
zys m oralny.

Skutki kryzysu m oralnego m ogą 
być o wiele groźniejsze, aniżeli skut­
ki kryzysu ekonom icznego.

Jeżeli dzisiaj kupiec, który wi ­
nien cieszyć si^ zauianiem współoby­
wateli, pozwala na grę hazardową i  
oszukańczą w swoim lokalu, skoro 
sam bierze udział w tej grze i z niej 
czerpie zyski — to zdaje się jest to 
wymownym przykładem, zatracenia 
etyki kupieckiej u takich panów.

Postępowanie p. M ichalskiego na­
suwa nam ty lko jedno porównanie 
godne jego postępowania; „oszust we 
traku’ 1 grający swą rolę nie w film ie, 
lecz w życiu. AS.

liS

W IELKA  KRADZIEŻ

M GOW O. Przed paru dniam i na szkodę 

dyr. p. Hełczyńsk ego i rządcy Gerbera skra­

dziono garderobę, fuzję i tp. rzeczy łącznej 

wartości 2,300 zł. Skradzione rzeczy odnalazł 

w stogu w pobliżu Gorynia postr? W ierzbow­

ski. Policja jest na tropie złodzieji.

ZŁODZIEJ TYTONIU

RYŃSK. Niej. Zdziarki W ojciech, bez 

stałego m iejsca zamieszkania, skradł 14 kg. 

tytoniu na szkodę p. Derebeckiego z Ludowic. 

Zdziarskiem u tytoń odebrano, jego zaś odsta­

wiono do dyspozycji władz sądowych w  

brzeźnie.

W ą-

KRADZIEŻE

PŁUŻNICA. W nocy z czwartku na 

tek nieznani złoczyńcy skradli na szkodę 

Neumanna i W eltra garderobę i bieliznę i 

nej wartości około 1000 zł.

Następnej nocy prawdopodobnie ci 

złodzieje skradli na szkodę kierownika 

czarni 2 rowery wartości 

jest na tropie złodzieji.

KU CZCI
PŁUŻNICA  

stusa — Króla 

dem ja, podczas 

św ietliło piękny

pią- 

; pp; 
łącz-

sam i 

m le- 

ok. 200 zł. Policja

CHRYSTUSA KRÓLA
Z okazji św ięta ku czci Chry- 

odbyła się tu uroczysta aka- 

której kino diecezjalne wy- 

film .

W ŚW IĘTO NIEPODLEGŁOŚCI
W IELKIE RYCHNOW O, W dniu 11 bul. 

wszystkie organizacje społeczne oraz dzieci 

szkolne z W , Rychnowa, udały się do W ielko- 

łąki na uroczyste nabożeństwo. Po nabożeń­

stw ie wrócono do wioski, gdzie w sali m iejsco­

wej Straży Pożarnej odbyła się podniosła a- 

kadem ja.



0 1 0 4 9 '

S T R 6 „ G Ł O S W Ą B R Z E S K I " N r 1 3 6

Golub
W P R O W A D Z E N IE B U R M IS T R Z A

W  ś ro d ę , d n ia 1 4 b m . o d b y ło s ię n a d z w y­

c z a jn e z e b ra n ie R a d y M ie js k ie j c e le m w p ro w a­

d z e n ia w  u rz ą d n o w e g o b u rm is tr z a p. Artura 

Reiskego.

O  g o d z . 1 8 ,2 0 z a g a ja z e b ra n ię w ic e b u rm is t r z 

p. Daranowski w ita ją c o b e c n e g o n a z e b ra n iu 

s ta ro s tę p o w ia tu w ą b rz e s k ie g o p . Z. Kalksteina. 

—  P o u u c h w a le n iu p rz e z z e b ra n y c h n a g ło ś c i 

p o s ie d z e n ia , o d c z y ta n o re s k ry p t P a n a S ta ro s ty 

o z a tw ie rd z e n iu w y b ra n e g o p rz e z R a d ę b u r­

m is trz a p , A . R e is k e g o ,

W  k ró tk ie m p rz e m ó w ie n iu z w ró c i ł u w a g ę 

z g ro m a d z o n y c h P a n S ta ro s ta n a d o n io s ło ś ć 

z m ia n y ja k a z a is tn ia ła w  z a rz ą d z ie m ia s ta , 

Ż y c z e n ie m b y n o w y B u rm is tr z s z e d ł w  d o b ie 

d z is ie js z e j p o l in j i  t ra d y c j i p rz e d ro z b io ro w e j 

i d o p ro w a d z i ł m ia s to d o ro z k w itu —  z a k o ń c z y ł 

p , S ta ro s ta s w o je p rz e m ó w ie n ie .

B u rm is tr z p , R e isk e w  ję d rn y c h s ło w a c h 

z a p e w n i ł p . S ta ro s tę ja k o re p re z e n ta n ta R z ą d u 

—  ż e z a w s z e s ta ć b ę d z ie n a s tra ż y in te re s ó w 

p a ń s tw o w y c h a d ą ż e n ie m je g o b ę d z ie w y -  

d ź w ig n ą ć m ia s to z d z is ie js z e g o le ta rg u .

P o 5 m in u to w e j p rz e rw ie R a d a u c h w a li ła 

p o b o ry d la n o w e g o B u rm is tr z a , n a c z e m z a­

k o ń c z o n o p o s ie d z e n ie .

P o z e b ra n iu o d b y ło s ię u p . W o ro c h a 

s k ro m n e p rz y ję c ie w y d a n e d la c z ło n k ó w R a­

d y i Z a rz ą d u M ie js k e g o p rz e z B u rm is tr z a .

K A L E N D A R Z  K S IĄ Ż K O W Y

Z b l iż a s ię ro k  1 9 3 5 ! —  J a k z w y k ­
le , d o d a m y n a sz y m o b o n e n to m k a . 
le n d ń rz k s ią ż k o w y „ P O M O R Z A N IN

K a le n d a rz b ę d z ie z re d a g o w a n y 

w  m y ś l ż y c z e ń n a s z y c h c z y te ln ik ó w .

B y ć m o ż e , ż e k a le n d a rz d o d a m y 
je sz c z e w  m ie s ią c u g ru d n iu —  d la te­

g o —  k to c h c e te n k a le n d a rz o trz y­

m a ć w in ie n z a p is a ć „ G ło s“  n a m ie . 

s ią c g ru d z ie ń !
P rz e d p ła tę p rz y jm u ję d o 2 5 b m . 
p p : l is to n o sz e i u rz ę d y p o c z to w e 

o ra z a g e n c je .

Baijoprogram
Niedziela dnia 18. 11. 1934 r.

9 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a ; 1 0 ,3 0 N a b o ż e ń s tw o 

z k o ś c io ła Ś w . K rz y ż a w  W a rs z a w ie ; 1 2 ,1 5 P o­

ra n e k m u z y c z n y ;

1 3 ,1 5 D a ls z y c ią g p o ra n k u m u z y c z n e g o ; 1 4 ,0 0 

M u z y k a le k k a ; 1 5 ,0 0 P o g a d a n k a ro ln ic z a ; 1 5 ,1 5 

P io s e n k i ; 1 5 ,2 5 P rz e g lą d r y n k ó w p ro d u k tó w 

ro ln y c h ; 1 5 ,3 5 P ły ty ; 1 5 ,4 5 J a k to b y w a w  z im ie 

n a k o m in ie ; 1 6 ,0 0 S re b rn a m a p a ; 1 6 ,2 0 R e c i ta l 

ś p ie w a c z y ; 1 6 ,4 5 Ł a m ig łó w k i; 1 7 ,0 0 M u z y k a d o 

ta ń c a ; 1 7 .5 0 K s ią ż k a o W iln ie ; 1 8 ,0 0 T e a tr w y ­

o b ra ź n i ; 1 8 ,4 5 Ż y c ie m ło d z ie ż y ; 1 9 ,0 0 M u z y k a 

le k k a ; 1 9 ,5 0 F e l je to n a k tu a ln y ; 2 0 ,0 0 M u z y k a 

ło te w sk a ; 2 0 ,4 5 D z ie n n ik w ie c z o rn y ; 2 0 ,5 5 J a k 

p ra c u je m y w  P o ls c e ; 2 1 ,0 0 N a w e s o łe j lw o w ­

s k ie j f a l i ; 2 1 ,4 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e ; 2 2 ,0 0  

S k rz y n k a p o c z to w a te c h n ic z n a ; 2 2 ,1 5 K o n c e r t 

d y i Z a rz ą d u M ie js k ie g o p rz e z B u rm is tr z a .

B a c h T o w a rz y s tw
— Oficerowie Rezerwy — Koło Wąbrzeźno 

Z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię w  d n iu 1 7 b m , o g o d z . 

1 7 - te j w s a l i R a d y P o w ia to w e j. P rz y b y c ie 

w s z y s tk ic h c z ło n k ó w k o n ie c z n e . Z A R Z Ą D

— Zebranie Towarzystwa Bartniczego na 

Wąbrzeźno i okolicę, o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę 

d n ia 1 8 , 1 1 . b r . o g o d z . 1 4 ,3 0 w  lo k a lu p . M a r - 

k u s z e w s k ie g o .

G IE Ł D A Z B O Ż O W A .

G ie łd a b y d g o s k a z d n ia 1 5 l is to p a d a b r .

Ż y to 1 5 ,0 0— 1 5 ,2 5

P s z e n ic a 1 6 ,2 5— 1 7 ,0 0

J ę c z m ie ń b ro w a ro w y 2 0 ,7 5— 2 1 ,2 5

J ę c z m ie ń je d n o l i ty 1 8 ,0 0— 1 8 ,5 0

J ę c z ń i ie ń z b io ro w y 1 6 ,7 5— 1 7 ,2 5

O w ie s 1 5 ,5 0— 1 6 .0 0

M ą k a ż y tn ia g a t , IA 0 -5 5 % 2 1 ,5 0— 2 2 ,5 0

M ą k a ż y tn ia g a t. IB . 0 -6 5 % 2 0 ,0 0— 2 1 ,5 0

M ą k a ż y tn ia p o ś le d n ia 7 0 % 1 3 ,5 0— 1 4 ,5 (

M ą k a p s z e n n a g a t , IA  .0 -2 0 % 2 9 ,7 5— 3 1 ,7 5

M ą k a p s z e n n a g a t . IB 0 -4 5 % 2 7 ,0 0— 2 8 ,0 0

O trę b y ż y tn ie 1 0 ,2 5— 1 1 ,0 0

O trę b y p s z e n n e m ia łk ie 1 0 ,0 0— 1 0 ,5 0

O trę b y p s z e n n e ś re d n ie 1 0 ,0 0— 1 0 ,5 0

O trę b y p s z e n n e g ru b e 1 0 ,2 5— 1 0 ,7 5

O trę b y ję c z m ie n n e 1 1 ,5 0— 1 2 ,5 0

R z e p a k z im o w y 3 9 ,0 0— 4 0 ,0 0

R z e p ik z im o w y 3 7 ,0 0— 3 8 ,0 0

M a k n ie b ie s k i 4 0 ,0 0 ^ 1 3 ,0 0

G ro c h W ik to r  ja 4 1 ,0 0— 4 5 .0 0

R z e p ik z im o w y 3 8 ,0 0— 5 9 ,0 0

S ie m ię ln ia n e 4 1 ,0 0— 4 4 ,0 0

W y k a 2 5 ,0 0— 2 7 ,0 0

O l ic z n e p rz y b y c ie ta k

1 3 ,0 0 P rz e z lą d y i m o rz a ; s y m p a ty k ó w p ro s i

c z ło n k ó w ja k i

Z A R Z Ą D

D ru k ie m i n a k ła d e m Z a k ła d y G ra f ic z n e 

B o le s ła w a S z c z u k i . R e d a k to r o d p o w ie­

d z ia ln y Adam Szczuka w  W ą b rz e ź n ie .

Obrączki ślubne, zegary, ze­
garki, biżuterję złotą, srebr­
ną i doubl, nakrycia stoło­
we srebrne i alpakowe, oraz 

----- k ryształy.---------

Artykuły optyczne
stale w wielkim wyborze po 

dotąd t niebywałych niskich 

—— cenach. i

Reperacje wykonuje się fachowo i pod 

gwarancją. -------- Po lecą

Drzewka 
krzemy owocowe i ozdeline, drzewa alejowe 

w wielb wyDorze 
po zniżonych cenach 

poleca 

Szkółka 

biiiiim tadim 

Okoniu, p o c z ta M e łn o .

Cenniki wysyłam na żądanie 

bezpłatnie

ATA czyści i szoruje 
wszystko l

WYRÓB ZAKŁADÓW „ PERS IL "
POL.SP.AKC. BYDGOSZCZ

Zakład zegarmistrzowsko - złotniczy
Wąbrzeźno
ul. Marsz. J. Piłssudskiego 4

15o zł. nagrody 
o trz y m a te n , k to w s k a ź e g d z ie z n a jd u je 
s ię m ó j s k ra d z io n y w  n o c y z  1 0 n a 1 1 b m . 

kOfi o g ie r d w u le tn i, k a s z ta n ły s y n a 

g ło w ie w a r to śc i 5 0 0

Antoni Staroń D ę b o w a łą k a

ZAKUDY lOlANICZE
H.BORRMANN, Kowalewo-Pom

p o le c a n a o b e c n y s e z o n

II
i

cebule kwiatowe 

i drzewka owocowe

w n a j le p sz y m g a tu n k u

na żądanie wysyłamy cenniki

bezpłatnie

N a o g ó ln e ż y c z e n ie S z a 

P u b lic z n o ś c i p rz y b y ła 

je sz c z e n a k ró tk i c z a s

Chiromantka
astrolog Adarelli 

z n a n a w  P o ls c e i ż a g r . 

s ła w n a w ró ż b ia rk a . P rz y­

ję c ia d y s k re tn e c o d z ie n n ie 

e d g o d z in y 9 ra n o d o 9  

w ie c z o re m

Mestwina 1 I. p.

d o m p . D y le w ic z a

O T  n  O T T

Czytajcie

i ogłaszajcie
♦ się w

D o K m . 1 4 1 6 /3 4

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

W czwartek, dnia 22 listopada 1934 r. o godz. 

10-tej przed poi. s p rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e l i ­

c y ta c j i p u b l ic z n e j u p . Jana Ostrowskie goi Jana 

Kuberskiego w Mlewie n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o­

tó w k ę n a s tę p u ją c e p rz e d m io ty ,

7 warchlaków po 50 funtów, 8 warchlaków po 

1 i pół ctr., 1 powózkę jednokonną, 1 sanie 

wyjazdowe, 1 konia, 1 powózkę, 1 krowę, 

2 maciory po 150 funtów każda.

k tó ry c h s u m a o s z a c o w a n ia w y n o s i 1 1 3 5 ,—  z ł.

Sprawozdania uttata/e
z w y k o n a n ia b u d ż e tu a d m in is t ra­

c y jn e g o d la gmin wiejskich s ą 

d o n a b y c ia w  e k s p e d y c j i

GŁOSU WĄBRZESKIEGO

w  W A C Ł A W  K O Z Ł O W S K I, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie.

Hotel Royal
Warszawa, C h m ie ln a 3 1 te l- o d 55 6 - 8 o d o 5 5 6 - 8 5

z n a jd u je s ię blisko Dw. Głównego 
(3 0 0 m e tró w t . j . 2 m in u ty )

Posiada wszelkie udogodnię ni a jak:

w o d ę b ie ż ą c ą c ie p łą i  z im n ą , te le fo n y 

w  p o k o ja c h , te le fo n m ię d z y m ia s to w y 

w in d ę , w a n n y i  u s łu g ę re s ta u ra c y jn ą : 

B e z p ła tn y g a ra ż p rz y h o te lu .

Uwaga: K a ż d y z S z a n . G o ś c i o trz y m u je kar­
tę rabatową n a m o c y k tó re j p o  

p rz e m ie s z k a n iu 9 d n i ( je d n o ra z o w o 

lu b z p rz e rw a m i) u z y sk u je ty tu łe m  
p re m j i

1O«tą dobę bezpłatnie

Głosie W ą li r z e s k i ni

C e g ła

d a c h ó w k a
1 -s z e j k la s y n a s p rz e d a

Cegielnia Gryf
d a w n ie j—  S a n d-D a h m e r

D o K m . 1 5 9 9 /3 4 .

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y

W czwartek, dnia 22 listopada 1934 r. o godz. 

10-tej przed pał. s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p u l^ j i -  

c z n e j l ic y ta c j i w Starym Zieleniu u p. Tadeusza 

Mlickiego n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę

7 opasów wagi około 6 ctr. każdy. 

o s z a c o w a n y c h n a 7 0 0 ,—  z ł . \

(— ) W a c ła w K o z ło w s k i , 

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie

Q łomnic* kauczukowe'*
O lulUpit/ j metalowe

1H w mosiężne ha drzwi;
O £./ I U/ i firmowe

każdej wielkości i formatu 

oo cenach najtańszych

poleca

Głos Wąbrzeski,
,  X W r i . in o  0 .

Uczeń
fryzjerski p o trz e b n y 

z a ra z

Kurzyński

W ą b rz e ź n o R y n e k

KINO 

dźwiękowe 

s ł o n c e

D z iś p o ra ź o s ta tn i o g o d z . 8 ,1 5 K ró lo w a K ry s ty n a d la 

d z ie c i o g o d z . 5 , 2 5 g r . J u tro o g o d z . 8 ,1 5 i n ie d z ie lę 

o g o d z . 5 i 8 ,1 5 W ie d e ń s k i h u m o r d o w c ip m u z y k a

Cesarskie Łowy
C z a ru ją c e m e lo d je —  P ię k n a m u z y k a

K s ią ż n ic a K o p e m ik a ń s k a 

w  T o ru n iu


